
r * r .  2 7 5 .

Wychodzi M iuiiasii # sod®!*!* 3. p  
pajniain * w y ją tk i« nletóol i «xi 

świątocnyoh.
Pnadpłato wynosi:

■ n n o o f i  kmtibdt . . . i. ab. fe erat 
■ImIccbU , . . I „ (0 ,

Z praseyłką pesetową:
lh ł i l  * « . 8 • — «

• ■&. — et.

b w o w ie ,  Wtorek d tu a  3 0  Listopada ie 8 0 .

w Hłatfli tukjHkii 
«• Pm  I Bmbj —- f̂eUJ 
, g huą|i

BalgU 1 B m jd i j l  ■
Wtok, tsMji 5 kśif*- K»Ma.f 
Bertne..........................................

i«ff paj*fiy*0*y  kMztaJs ie  esat

7 itr. 
rai

>/ Od administracji.
Przodpłata za miosiąc grudzień:

w s L w o w i • :
miesięcznie . . 1 złr. 50 01.

aa  p r o w i n c j i  x przesyłką pocztową:
miesięcznie . . .  2 słr.

Upr*ai*asj o woześne praasłajua pre­
numeraty, by san* pronmmeratorowio M  
doznali prserwy w przesyła#.

Lat pięćdziesiąt temu!
Polak, znający cfitfć w głównych z(•- 

rysaeh dzieje ojczyzny iśfiojej, musi patrzyć 
na nowoczesne walki jpsadniczo i prakty­
czne w Europie, niemat a tem uczuciem jak 
stary wojownik na żak%Tw żołnierza się ba­
wiące, tylko że nie żaty,..*£'§ bawią i nie o 
rozrywkę chodzi, ale o .te  trzy jedyne potę 
gi, z których dzieje czfewieka i rodu ludz­
kiego się składają i a o k  ńca świata skła­
dać będą — o rodzinę, 3* ojczyznę, o wiarę.

Że nie wulno w ię^ f nikogo, kto z pra­
wa nie jest przekonanyj^było w Polsce sta 
rą jak Polska zasadą i«fraktyką. Spalenie 
miliona czarownic ,  i cajreoksiętników, wy 
rznięcie miliona ifflR5w%— Polska pozosta­
wiła jiko wyłączn^zaszi cyt dziejowy Ger­
manom. Nie było l^oiskę narodu i pań 
stwa gorliwszego wjieińń-katolickiej, a ora* 
takiego, gdzie by Jfrk ęupełnie przeprowa^ 
dzony był rozdział państwa o l kościełt 
Powszechne głosdjjanie^ ^wybieralność ję  
dziów były u nas^akjjem •—  a mianowicie 
wybieralność sędzi^gr, ów upiór prawdziwy, 
o który się nowocggsny radykalizm tak do 
sądnie nbija, mimd-wszaJtich ułomności swo 
ich tak twardą p f .porą prawa, że gdy 
cały niemal senat, t. j. 'Wszjstko to co po­
tęgę dzierżyło w istocie, był dyssydenckim, 
jednakże dyssydentyzm ggśgnął, b j n ie ' zflja- 

„zł w sądach tego popftcia, co w krajach 
germańskich, tego mianowicie, aby dobra du 
chowne zagrabić byłor podobna. A wia­
domo, że nie nowemi i ;emami religijnemi 
stanął luteranizm i kaWinizm w german 
skich krajach, ale tem że monarchowie 
półmonarchowie aż do ljttaków, zagrabiwszy 
owe dobra, bronili m ej zdobyczy ob­
stawaniem przy dyssydentyzmie. Sławną za­
sadę, którą się chełpf wielka rewolucja 
francuska — w o l n i z v d l n y m i  i r ó w n i  
z r ó w n y m i ,  Polska już przed 300 laty w 
unii lubelskiej jawnie i w mirze wypowie­
działa, zapisała i wprowa ziła. To nie tylko 
nasada rewolucj r. 1789 —  ale to już by­
ła i zasada i praktyka tego, co w dążno­

ściach obecnej Ligi pokoju świat marzeniem 
przebywa.

.Tak Litwini wiernymi byii owej zasa­
dzie, to af nazbyt wiadomo. A i książę Kon- 
“ ianty Ost/ogski — królem Rusi zwany — 
fid? go pilne sprawy prawosławia wołały do 
Czerwonej ^usi a ’ "alczyć Oraz z Moskwą 
Wypadło •— napisał do Stauropigii lwow­
skiej, aby aa razie sprawy wyznaniowe u- 
ciszrno, bo łrzódy „Ó icz/2ny* bronić ł.rzą- 
;bft, A  je d y  kozaczyzna przeciw Polsce się 
Z wieściła, to szlachta ruskr, która już z pra­
wosławnej w kalwiński, była się zauieniła, 

Wnet na Wiarę kżtóHcką przeszła, widząc 
o'iyz'_¥ i uienawiść dc katolicyzmu jako ta- 

4n wzedw „,Qjc*, 'źq ij“ wytoczone.,
A komu jnz komunirmu, komanardy- 

*mu potrzeb' -— to i te znajdzie r  dziejach 
"^olski —  jeanó na ZaDorożn, drugie .w Haj- 
aamaczyźnie

Tylko beznarodowości i bezwyznanio­
wości nie/znano w dziejach Polsk

W y  o h o  w a n i e  l u d u !  święte hasło 
nowoczesne. A  czyż nie polską była Komi­
sją edukacyjna? — czyż nie ona pierwsza 
ułożyła plan edukacji ludowej, tak genialny, 
że Prusy nic epszego nie miały jak przy­
swoić go aębie — czego nawet się nie za­
pierają — ' że ów plan przez Prusy dale­
kie przebywa łęraje i ludy? Nie wspomina: 
my już szeroko o konstytucji Trzeciego Ma­
ja —  ale hasło, które - edyną jest ewną 
po waliną konstytucjonalizmu: n a r ó d  z
kró lem , k r ó l  z n a r o d e m ,  nie zkądin- 
nąd tylke z Pol ir wyszło.

Równowaga budżetowa mimo wszeizica 
..ymagań państwa, owi marzenie 'idów i 
państw, za rządów finans wy L kb Lubec 
kiec było i w Kongresówce doprowadzon 
< o izozytu, mimo ho* yob inwestyoyj na tak 
at, ane Wydatki produkcyjne. Rzadncśr war­
szawskich zakładów kredytoyycL t-ak Wysoką 
b j ja). ż, uąwet ^  jest-vZC Mcsk,wa pod- 
rkopać rJj niu zdoiała.

Ależ niepo< lobna tutaj choć ooKoi\nek 
szeroko się rozw*. ’ zić. Mikołaj I. chciał zde­
moralizować konstytucjonalizm polski —  t. j. 
jak wiadomo z dziejów powszechnych, chciał 
dokazać rzeczy Straszniejszej, zgub iiejszej od 
nagiego despotyzmu. Kongresówka się opie 
rała tem czem mogła, aż ostatecznie pod 
niesieniem broni. A  tak był w narodzie za­
korzeniony od wieków duch prawności, ów 
też duch rzetelności międzynarodowej, który 
Polskę prawie bezbronną czynił, zakazując 
wtargnięć w obce państwa —  że aż do o- 
statecznej fikcji się posuwano, że w imienin, 
króla Mikołaja przeciw imperatorowi Miko­
łajowi wojowano, i tak jedyny sposób zwy- 
cięztwa — przeniesienie walki za Bug — 
odrzucono. Jakiekolwiek jednak ztąd wyni 
kły nieszczęścia, rozległ się z Polski nowy 
okrzyk twórczy: za w o l n o ś ć  n a s z ą  i 

: w a s z ą !  — który podobno już niezadługo 
| stanie się hasłem Europy pod obnehem mi-

litaryzmu, do którego uczestnictwo w roz- 
bio.ze Polski spowodowało Prusv i Moskwę.

Wiele kosztowała ta walka — ale na 
każdy sposób ci, co tracili zdrowia i mie­
nie za granicą, mniejoy jednego i drugiego 
stracili byli udziałem w tej walce. I najbar­
dziej też utyskują ci, co prócz honoru nic 
zgoła nie stracili.

Ookolwiekby jednak kosztowała — to 
przecie pewnikiem jeś’. niezaprzeczonym, że 
bezpośredni': lub pnśisdnio, . natychmiast al- 
to  z czasem, z tych k ^ u  miesięcy boju urosła 
nasza poezja jako -jedyna może monumen­
talna z nowoczesny 
aż do najwyższej di 
Wszystkie trzy pot< 
i bóg  —  odbijają si 
ojczyzny "*ak wznic

i wytworzył się 
tejałości język polski. 

— rodzina, ojczyzna 
w tej poezji, a idea 
jak w żadnej innej

literaturze —  co nas^pnie powtórzyło się 
w malarstwie polsk' tą. Ta dopiero poezja, 
ta dopiero literatura, to dopiero wytworze­
nie języka, wszystkin dachi* i materji wy­
mogom i polotom feadośćczyniącego —  to 
dopiero zdziałał< nut w całej pełni naro­
dem. I narodem być. uie przestaniemy, do- 
dopóki w całym majestacie ta poezja mie­
szkać między nami, dopóki język polski 
prawdziwie polskin być nie przestanie! Choć­
by czasowo obszai jejgo na jeden powiat o- 
graniczono urzędoWnje, zdobędzie on sobie 
obszary dalsze, niż obejmowała Polska gdy 
unie Lubelską spisywała!...

&wów i 29 listopada
(Zajfcsn Ifiileigna przez Jcarnog&rc&w. — Spra­

na józeft&eki-. — Kabała z podatkiem grantowym, 
pt̂ efeiw p. Dnnajewiklen t wymierzona.)

Obowiąikiem jeet naszym przesłać dzisiaj, 
ekcćby na tem miej e4 wyrazy współczucia bie­
dnym Albańczyktm. W sobotę odcięto kawał ich 
ojezysny i oddano pod: ibcc jarzmo dla zadość 
uczynienia wyeokim i tatap^drym kombinacjow 
oaropejłkiej dyplom <4̂  r U  wymagań chwili 
dla utrzymania rzeczy tak błahej jak ów ozla- 
wionj koncert europimki,podeptano jeszcze rai 
sprawiedli'rość, p r  iszczę raz prawa
b. ikie 1 Udzkie. I ’Mń 71. listopada zapisany 
zostanie na jzaruej tablicy życia społeczności 
europejskiej i pomnoży sobą poczet tyło. innych 
krwawych dat dziejowych. Oby wszystkie te da­
ty rąka sprawiedliwości zmazać zdołała pierwej, 
nim nowe pięćdziesięciolecie kresa swojego do 
bi^gaie!

Szczegóły okapacji Dilcigna przez wojska 
ozbinogorskie « następnjące : dla wyprowadze­
nia w pole Albańczyków nie trzymano się pro- 
grama, -ogłoszonego urzędownie, lecz ka«d% 
rzecz, zapowiedzianą w nim, wykonano o kilża 
godzin wcześniej. Tym! sposobem wojska czarno­
górskie zamiast pojawić się o świcie w sobotę, 
stanęły u bram Daloigna jnż w piątek wieczór 
o godzinie lOtej. W miarę zaś wstępowania ich 
do miaits, występowały z niego wojska ture 
ckis ; około północy wszystko jnż było skcńczo 
ne a o świcie powiewała jnż sad Doldgnem 
ehorągiew nowych włsdzców. Miasto wyglądał - 
»odobno jak gdyby umarł?, domy wszystkie

szczeln e pozamykane, na tlicach żywej duszy. 
N.e było żadnego starcia, żadnej walki, ż*m ó­
gł rozlei l krwi. L’ordre rźgne a Duldfno, 
brzmiały depesze rozesłane do gabinetów eiur- 
peiskick.

Kirdi nat arjybiikup wiedeński k«. Kat ich- 
ker ,z c&łą stanowczośjią® zakazał odprawiania 
sł&ż y bożej z powoda obohoda józefińskiego. 
Ki. Katechkerm przecie nikt o nltramoatanizm, 
a zwłasicza o ów jak>ś „państwa wrog -.ltra- 
monUnium me posądzi Ti gsmo uczynili oiśkupi 
w Gracu, Błdziejowic ich i t. d.
\ Dzisiaj nigdzie n t Obchodzę rocznicy józe­

fińskiej — tylko wywiedseni w pole przez mo- 
skslofilów nkraińcy we Lwow.e foj czynią. Z lu­
dów słowiańskich ani jeden obokodir jóiefińskie- 
gv nie odprawia, ani też żadna któ.ugo z tych 
ludów koterja lab koteryjka, prócz owej garstki 
wspomnianej , — z Uda niemieckiego też nikt 
prócz kiit' podaają ,ych się Pressom i Blattom. 
Duchowieństwo katolickie nigdzie nie bierce 
idziati w tym obchodzie prócz św. J<łra. ^ 

Dzisiaj jnż ma się edbyć posiedzenie auto­
nomicznego komiteti wykonawczego Izby posłów. 
Ma nastąpić wybór prezesa — (zapewne znowu 
zostanie hr. Hohenwart wybrany); a minister 
Dunajewski przedstawi do zaopiniowania swój 
wywód fiaansowy. Ztjmie się też komitet sprawą 
regulacji podatku grantowego, której oentrałiśn 
nsiłają nadać f rmy, dla gabinetn jak najnis- 
bezpieczniejszef.

Na posiedzeniu komitetu 18tu z d. 27 bm. 
pp. Pirko, Pairhnber, Doblhamer i Walterskic- 
chen i  sunęli się z komiteta, pod pretekstem, w 
osobnej deklaracji wyłnszczonym, te taryf/ ty- 
stego dockodn, tudzież ryczałtowe sw j  Ło- 
chodi czystego są dla Anstrji JLlnej i Górnej, 
tadziaż dla Styrji zbyt wysokie- w porównania 
z tikiem)ż cyframi dla Galicji t uzecb, Morawy, 
Szlązka i Krainy. Niechaj zate a plenum komisji 
centralnej nowe wybory do komiteta przedsię- 
weńmie i da od siebie wskazówki.

Przewodniczący komiteta ttziba ostro wy­
stąpił przeciw baśniom, ogłaszanym o przebiega 
sprawy podatki gruntowego — poczem śród 
swatów zawieszono dalsze traktowi ile spraw 
Styrji. Rtąi tniał aa dzisiaj zwołać pleu.im ko 
onsji esntralnej, la usnpełaienia komiteta L8to. 
Tymczasem w D  aej i Górnej Azstrji iriądzi 
no agitację w sp. .wie żeg< ! klatka; *
Wydzmł krajowy zaprotestował przeciw dotych­
czasowym pracom kom iji i komitetu; mu być 
jeszcze temi dniami zebraną olbrzymia pety -a 
do Rady państwa. Między dsputowaaymi p. 
Cblsm^tzky, były mini*ter, afgitije. Słychać, że 
pjił wie z morawskiej knrji dworskiej chwieją 
się, i noże opuszczą hr. T*»4sgu. Dotychczas 
jednaz nie udało ma się depetoi inyel bema- 
ckich oderwać od spółki z czeskimi.

Przygotowana petycja antikomitetswa zowie 
ten komitet „polnisches R?i«e - Comi Co 
to ma inaczyć, wcale nie roiimiemy. Na Ka­
żdy sposób przewodniczący p. Rziha jeet nltra- 
t eiankiem, a komitat jest przeważnie niemiec­
kim I Z Ruhy zrobiła Nowa Protse zdrajcę, 
abiegs, taksamo jak z Kronawettra — kt 7  je­
dnak nic sobie z tego nie zrobi, i w nowtj mo­
wie publicznej do Wiedeńczyków wystąpił prze­
ciw tendencjom praiofilskim — za co od Wie­
deńczyków oklaski otrzymał, a od wydział hli- 
b i postępowego wykliozenie.

O ile wnosić możemy — całą tę kabałą z 
podatkiem grantowym wyprawiono amjśluie, a 
by p. Dunajewskiego i  gabinetu wysadzić. Gdj- 
by się im to udało, toby sap: łbie ucichli z »p 
wą p&datkowu.
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Noc 29. listopada. *)
i.

W  Belwederu i.

Nad wieczorem diua 29. listopada 1830 r  ̂
gdy się zbliżała umówiona pora do działania, 
cywuoi spiskowi, którym poraczono rozpoczę­
cie rnckn napadem na Belweder, szli po aaóji, 
po trzech, róźaesu drogami do laska łazienauw- 
sniego, jeaai j  Ukrytą krótką bronią palną, dru­
dzy bez br/rai, ponieważ wszyscy spodziewali 
się de '^  karabinów ze szaoiy podchor życk. 
Nrebo było pockmarne ten cały dzień, t*~ że 
zr *ierzch i noc prawi# blsz prżedziała r  eden 

ómónt przypadły. W Łazienkach po prawej 
i 1 w#j stronie posągu króla Jana zt,_ó się 
mieli ci ecu* młodzieńcy na pól godziny 
przed ter ulem; midło loh byc wszystkich ezter- 
dziesMl'; loda różne okoliczności, jak zaraz oba- 
cz], ty, 1 nęc.j niżeli o połowę tę liczbę zmniej- 
s. ji j  W rozległej stolicy Polski oddziały gar­
nizonu były jedne od iręgick bardzo oddalone. 
Za hasło do wspólnego, jednoczesnego działa­
nia, o ozem wszyscy w wigilią zostali uprze­
dzeni, miał służyć pożar browarn na Solca; po 
tym dopiero zaaka z południa, plan sprzysię- 
żońych zalecał podpalenie dwó&h drewnianych 
budonli w przeciwnej stronie: w bliskości ko­
szar gwacoji wołynskią, na Nowo Lipin. Tą 
podwójną łuną oddziały garmzona polskiego ru­
szone ze wszystkich panktow, z koszar ale- 
ksandryjskick czyli mikołaj owaki eh, sapieżyń- 
saich i Ordynackich, tadzież z kwater w mie­
ście i głównych wart, mogły z łatwością w je­
dnaj chwili rzucić się na nieprzygotowanego 
nieprzyjaciela, bądź gdzieindziej, rozbroić go , 
1 i iląć w niewolę, a potem wskazane pozajmo- 
wać stanowiska. Tak chciał mieć plan przepi­
sany dU driałań tej nocy, plan dobrze pomy­
ślmy, rozważony ginntownie, i sądzą: z wyż­
szości sił naszych, łatwy do wykonania. Wszakże 
l(j« psotny, który się .Śmieje z ludzkiej prze­
zorności, tylko co wszystkiego na samym watę- 
pit w niwecz ni ©obrócił. Czy zegar łazien­
kowski szedł prędzej od miejskich zegarów, 
czyli tea dwaj podchorążowie wyprawieni do 
winu paia pożar a aa bolcu zbyt skwapliwie 
chcieli u  , i'taić z tego obowiązku: dość ze ha­
sło do ' rspClnego dzułaaia i zawoześme i źle 
i fh  d*AB, to js * chybiły w porze umówionej. 
Oz en na Solek błysnął ńa pół godziny przed 
aostą, a zgasł o szóstej. Browar stery, na 

. wpół zbitwiat* budynek, nasampriód wcale 
(juepkoiał się zapalić. Wysocki zapóźno, bo do­
piero ini. 28 ^ łpada, żądał paligren ląaterja- 
fów od u.«rOźa Stolsmasa, poracznilw nrtylerji, 
adju.anu w dyrekcji nU/nz prochowego. Ząanł 
tego w niedzielę, kiedy pracownia oguiów wo­

jennych była zamknięta, a potrinien był, jak 
^obiecał, porozumieć się w tej mierze ze btolz- 
manem na kil za dni pierwej. W braku tedy 
palnych materjałów, mogących ułatwić to przed- 
sięwięcie, i skttez jego uczriu: niewątpliwym, 
dwaj podchorążowie mmieli użyć słomy. Ogień 
wszczynał się z ?. ielkt. tra inością, i daleko 
pierwej mm wszyscy z oddziała bslwederskiego 
zdążyli przybyć do Łazienek: co naturalnie za­
raz ich zmieszało, i na różne opaczne napro­
wadzało domysły

Nabielak z Goszczyńskim spieszyli wtsdy od 
głównej alei k«_ miejsca zgromadzenia akademi­
ków. W drodze spostrzegają ten przedwczesny 
ogień, a wŁuieńkacń zastają ledwo kilkunastu 
z tych, co lieli przybyć. W tej samej chwili

*) Podi. y M. MoaknaeUego.

Aiarcttia M i  i CBsan JóM II.

fDokońaeaiB.J

W rok po wstąpienia na tron, gdy jnż ąa- 
ezął cesarz Józef n . rządzić samodzielnie, wy­
dano edykt zwiastujący zupełną tolerancję re­
ligijną (1781 r.). Protegowano akatolików, pro­
testantów a szczególnie wyznawców greckiego 
obrządku, n i e - z j e d n o c z o n y c h  ze stolicą 
apostolską, czyli d y z u n i t ó w .  A równocze­
śnie kościoły katolickie pozbawiano dochodów; 
ogołacano je le wszystkich ozdób; srebra ko- 
ńoielne nawet zabierać kazano; tym zaś wła­
ścicielom ziemskim, którzy w par&fhch swoich 
s p e ł n i a l i  rotkazy w tym względzie, na­
dawano jako nagrodę, dobra i hrabiowskie ty- 
tuły.

Cesarz Józef II. zamyślał odłączyć się zu­
pełnie z całem państwem cd władzy duchowaej 
papieża, zerwać z Rsymem wszelkie stosunki.

Owa tolerancja religijna wszelkich wyznań 
była dla wszystkich, tylzo nie dla rzymskich 
katolików. Mnóstwo klasztorów męskich i żeń­
skich zniesiono. Stosunki z Rzymem zostały 
niemal powszechnie zerwane. Biskupi otrzy­
mali władzę samodzielną bei obowiązku odno­
szenia się do stolicy Apostolskiej. Zakonników 
uwolniono od wszelkiej o b e d j e n c j i  (ksrnęgo 
posłuszeństwa). Rozporządzenia tyczące się ko­
ścioła wykonywały się za pomocą rządowego 
upoważnienia (placetium regium). Niebezpie­
czeństwo grożące kościołowi katolickiemu zda­
wało się tak groź jem, iż sam Papież Pius VI. 
pnybył do Wiednia dla odwrócenia go. Ale 
cesarz Józef był nieugiętym i wówczas, tylko 
lanwmi głowy, podobną dał odpowiedź Papieżowi 
s jaką później dał się słyszeć Bismark: „Naeh 
C a n o s i a  g e h e n  wir  nickt .*

Czasy się zmieniły. Nie rozbierając fik 
tów tych krytycznie, gdyż nie tu miejsce na to 
i nie w tym cela to pismo, dość o nich wspo­
mnieć. A należy tylko pamiętać w jakiem po­
łożenia byt Grzegorz VII. Hildebr&nd, jakimi 
tyranami lib despotami byli za czasów tego 
Papieża cesarze niemieccy, mniemani nasadzę 
rzymscy, wiele krwi przeleli dla zawojowi ia 
Italii, jakich tżywali środków, eo wyrabiali z

podwładnemi im lidami. Należy pamiętać, że > V.
ów cesarz Henryk IV, który stał pod bramą Cnociai wprowadzał prawa równouJ, ee 
Canossy (w 1077 r.) na rok przed tem w Worsw, ear* J*ł*i U. jednak sam ich nie wykonywał, 
ogłosił Grzegorza VII. poibawionym papieskiej a s zamiłowi f  m nierównie więks-sm opieko- 
władzy, a należał do rzędu najdespotyczniej- wał się niemieckiemi w incjaul tento&ską In­
szych i najbardziej chciwych monarchów. SyA nuśsią. Galicja \ królestwo Węgi ^e  dozna- 
jego Henryk V. zmniił ojca zamkniętego w wię ty ztąd niemało. Węgrów nienawidził za to, że 
zieniu gł tdem do wyrzeczenia się tronu. h i nie chcieli przyjąć niemieckiej organizacji, 

Przykłady walki z Rtymem ożywiały Jói?- którą chciał im przemocą narzneić wrai z nie- 
fa II. Zamiar Maksymiliana I. cesarza ogłoszę miecHm językiem. Chciał iefa koniecznie zniem ■ 
niasię papieżem, wydawał mu się także pomy* c_y< Tbliżył nawet ciężko tema rfhródowi jako 
słem genialnym. Jeśli sam tego nie nesymł, zró ««ied iczny, gdyż *  "igardą odrzucił myśl 
jeśli nie chciał naśladować swego poprzednika, koronowania się węgierską koroną. Nie dość na 
przypisać to należy obojętności dlakatolicyzii . Lem: „świętą koronę* z»brał z Wigier do Wie 

Historja musi wyrzec prawdę i przyznać, ink jako „swoją rodową Własneść.*
ie ogromne bogactwa kościołów i klasztorów 
nieraz ściągały ch;iwy wzrok panujących. Bez­
stronny, protestancki dziejopis J o h a n n  M fil- 
l e r  zostawił wielkiego znaczenia te słowa

Równief jak z T f f  * ii ak mo postępo­
wał i i  mieszkańcami Galicji, bez różnicy reli­
gijnych wyznań, a wszystkich eh?i*ł także na 
Niemców przeistoczyć. Pragnąc zlać w jedną ca-

.Jeźli wojskowe koszary wznoszą się i mnożą łość wszystkie kraje anstrjackiego państwa, oba- 
się w równej ilości w jakiej znikają klasztory, rsył na siebie Niderlandów, których konstytucję 
miłośnikom wolności i spokoju taki widok nie często nadwerężał. Głosił się więc zwolennikiem
może być przyjemnym a z niechęcią patrzą oni 1 — *-----------------------------    ' '
na podobny kierunek potrzebnych refrrm.*

Zniesienie jezuitów połączone było w wiem 
krajach * niesłychanym okrucieństwem, zwłaszcza 
w 1759 i 1760 r. Inny historyk, również pro- 
SMtant, powiada: „Skończyło się wprawdzie 
panowanie księży; natomiast zaczęło s'ę pano­
wanie żołnierzy. Miejsce kropielnicy zajął ba­
gnet".

Sprawiedliwość każe oddać ałaszność temu 
monarsze iż sam będąc oświeconym, starżł się 
wszelkiemi sposobami rozszerzać oświatę; zało­
żył bardzo wiele znakomitych zakładów nauko­
wych ; a oprócz cenzury, mającej obowiązek d a ­
wania nad moralnością i religijnemi zasadami, 
pnblicznej prasie nadał taką swobodę iż, d a 
oświecenia rządu, wolno było najsurowiej ganić 
nie tylko urzędników i ministrów lecz na et 
samego cesarza. Jako przyjaciel lmdzkośei, zniósł 
prawo własności nad Indem uciemiężonym pr_“ i 
możniejszych posiadaczy ziemskich; ale nie > 
tworzył mu drogi do prawdziwej wolności Ł-e- 
sownemi ustawami ani też podaniem środka r 
włościanom do zapewnienia sobie dobrobytu.
Ograniczył tylko przepisami nadużycia oiób u- 
przywilejowanych. Lecz wprowadził zasadę Sto­
sunkowej równości wobec prawa wszystkich 
obywateli krają bez róńaiey stanu, es jest og*o- 
maą zasługą Jó**f* II

i wykonawcą praw c z ł o w i e c z e ń s t w a ,  
nie szanował w nich najświętszych praw 
n a r o d o w y c h .

Widząc w , odległych ma krajach (ftwtć 
banty przeciw s oi sporządzeniom, narzekał 
na niewdzięczn ść ładów pod koniec życia; a 
nie chciał tego zrozimieć, iż chcąc wprowadzi' 
dobre i rzeczywiście pożyteczne w formy, nie 
można ich narzucać siłą nieograniczonej władzy, 
monarszem f i a t ;  lecz trzeba dać każdemu na­
rodowi swobodę ruchów, aby lozwijił się z przy­
rodzonych sił swoich własnych. Potrzeb naiodu 
najlepszy i cajrezimniejszy monarcha dokładnie 
zbadać ani odgadnąć nie może; najlepiej je cza - 
je, rozumie i zetnaje W sobie sam naról.

W wojnach równie też nie był szczęśliwym 
Tózef II. jak w rtfirmach.

Wprawdzie zdobycie od Tirków Bukowiny 
korzystaem było dla Anstrji; ale jej sława nie 
wzmógł i się związkiem z mosUewskiem pań­
stwem, którego potęga zwiększona, za zezwole­
niem dwora wiedeńskiego, stała się groźną dla 
całej Europy i fatalnie zgubną dla cywilizacji. 
Józef II., ów miłośnik lndzkoś?i, zamknął oczy 
na okrucieństwa moskiewskie, na zdeptanie 
wszelkich praw człowieczeństwa i połączył się 
ścisłym węzłem z dworem petersbnrgakim. Dla 
Ka*~rsyay ekuywtł przyjaźń, diitfeł często­
k ó ł  w jej interesie, a od niej w zamku otrzy­

mywał tylko słab. wjwsajemnienia się dowody, 
obłudną pomoc, albo nawot wymowne objawy 
niepriyjaźuego usposobienia. To uwydatniło się 
szczególnie jeszcze za żyda Marji Tera ,, gdy 
Józef n . pragnął zagarnąć Niższą Bawarię. Po­
dobnież z powodu wojny o sukcesję Bawarii 
przyszło do samiauy gorzkich dyplomatycznych 
not pomiędzy cesarzem a Fryderykiem II., sto­
ry zdobywając S ię ’k i Polskę, uznawał prawo 
aueuiejjzfg ) dla siebie, ie " 5 przyznawał g 
Anstrji, gdy chciała iść za jego przjkładem 
Słowem, pod względer polityk, zewnętrznej, 
Aastrja w sąsiednich dworach praskim i mo­
skiewskim miała nkrytyeh a U tem nieoez- 
pieczaiejszych wrogów ni' d miej p’ *“ r kilka 
wieków w Bi rbonach. Józef II. t^go ule i i- 
dsiał, złudzony blaskiem Fryderyka i Kata­
rzyny.

W wojnie moskiewskiego państwa z Tarcją 
połączył się on także ścisłym sojuszem z Kata­
rzyną Carowa zawojowała ogromną przestrzeń 
krajów, tUła się niimil panią Czarnego morza, 
rozszerzyła na zawsze a przynajmniej na długo 
wpływ ea-4u na Tarcję i podległe jej lub hoł­
downicze wraje. Do tego dopomógł jej wiele Jó­
zef II. i to jest nieprzebaczonym błęlem jego 
polityki. Anstrji zaś otrzymał* przy tem tak 
ważnem zdarzania, tylko małej wagi handlowe 
korzyści. Józef II obojętr e patrzył ni to, gdy 
Katarzynie Potomkiń, jej kschanek, wzniósł bra­
mę tryutsf lną w CL rson . z napisem: „Tędy 
droga do Konstantynopola!* (1787 r.) A to t.'- 
ła rzeozywiśsie droga, prowadząca znaczną częeć 
Earopy do ciemnoty i niewoli.

W tej wojnie wojska anstrjackle doznały 
straszliwych klętk od zarazy. Sam cesarz Józef 
dowodząc swoją armią, ciężko zachorował 1 mo­
żna powiedzieć życiem drobne a bezowocne 
zwycięztwa przypłacił. Z pola bitwy uniósł w 
piersi zarodek śmierci i smutny wrócił do Wie­
dnia. Tymczasem wojska carowej odno^ły coraz 
świetniejsze zwycięztwa, zdobywając ureckie 
twierdze jednę po drogiej, po rięk *ej cręśei 
zdradą, pieniędzmi, nie orężem (1789 i 1790 r ); 
a europejskie państwa zręczną polityką nie do­
zwolili Mwet brata Józefa H. następcy jego 
Leopoldowi II. jakichkolwiek otrzymać korzy m 
i  wojny, prowadzonej przez cesarza Józefa z 
ogrom nem wysileniem 1 olbrzymim kosztom, nie ■ 
odpowiadającym zamiarowi togo monarekr po- 
pr rleni finansów i poduie*ł—ł« dolrn - l t -

un. Na kongresie w Reicnenbatu Anitrja za­
miast ożywania dobrodziejstw z zamierzonych
retom, wyniszczona wojną, obarczona podatka- 
m Uogamii niepokojona ciągłemi wewnętrzne- 
mi oirnetkami niazadowolonych Indów, zmr- 
szoną została zawrzeć z Pertą pokój na stopie 
status gvr <mts bdi \l

. T Jd był owoc dobach chęci, reform i po 
lit/kiJózri* II. Moralne cierpienia wskutek 
niepowodzeń, więcej niż cielesne dolegliwości 
w grób go wtrąciły, Ale sam sobie winieni 

Na łoża śmierci cierpienia jego zwiększyły 
się w skutek rozr chów w Węgrzech i w Nider­
landach, gdzie konstytucję w końcu zniósł xn- 
pełńie (178 r.) Burza zawisł' nad jego głową. 
C kami wiadomości o rozrai»iaeh „niewdzię­
cznych , jak je nazywał, Indów, przyśpieszyły 
śmierć tego monarchy. Koniec jego był iście 
tragiczny.

Nareszcie, zostawiwszy tylko w nienaruszo­
nej sile edykt tolerancji religijnej i drogi edykt
0 z ł a g o d z e n i u  praw poddaństwa wr z 
o g r a n i c z e n i e m  władzy większych właścf 
cieli ziemskich, cesarz Józef II. dnia 28 sty­
cznia 1790 roku, śmiertelnie j«ż chory, podpisał 
ostatni edykt, którym drżącą ręki zatarł wszy­
stko co dotąt Uczynił, „zniszczył nlibione po­
mniki działalności i trudów całego życia swego*. 
W ustawach państwa, w sądownictwie, w admi- 
nieti-fj-ji i w wymiarze sprawiedliwości wróciło 
wszystko do dawnego sttnn, w jakim kraj znaj­
dował się przy śmierei Marji Teresy. Zachowu­
jąc do ostatnie ro tchu przytomność i nozncie 
miłości dla rodu Izdzkiego,miłości szczerej, jak­
kolwiek idealnej, śle zrozumianej, zakończył 
życie dnia 21. lutego 1790 roku, jak gorliwy 
pracownik, siejący z dobrą wiarą, w przekona­
nia swojsm z ezystom sumieniem.

Gdyby historja słtż la za naukę panującym
1 ludom (czego niestety dotąd nie widzimy) ów­
czesne położenie Europy, Polski, postępowanie 
z Polszą sąsiednich mocarstw, panowanie Maiji 
Teresy i eystóm Jóiefi H. przedstawiałyby na­
der wymowne przedmioty lla badań polity­
cznych , mogłyby słnżtć za przestrogę narodom 
i dp*utjor

St' w fi—-lib,



uderzono na trwogę ogniową w pobliskich ko­
szarach. W agnienin oka powstaje niezmierny 
ach ntsOk:ło. Posyłki konne i piesze przebie­

gały lasek we wszystkich kiennkach, z Belwe­
der! do .jsiar, z koszar do Belweder!; namno­
żyło się świateł między drzewami, na odwa- 
ehaeh dzwoniono, i warty występować zaczyna­
ły- Z j czasów carewicza służba ogniowa była 
dobrze urządzona.. On sam miał we zwyczaj 1 do­
jeżdżać do każdego pożaru czy we dnie, :iy w 
nocy; mógł więc i tą razą wypaść zB  lwed^n. 
Z kilinnasta przybyłych akademików ledwo kil­
ka zostało śród tego zamieszania; nareszcie i ci 
się rozprószyli w różne strony, żeby niewpaść 
w ręce żołnierzy i policjantów. Ten alarm trwał 
w Łazienkach przeszło pół godziny.

Zawozesny i słaby ogiań w browarze zga­
szono bez wielkiej trudności. Ta okoliczacść, 
jakkolwiek drobna, stawia sprzysiężenie w naj- 
przykrzejszem położę jin, i rodzi wszystkie złe 
skntki, jakie koniecznie z braku jedneczesności 
w działania na tak obszernym teatrze wyniknąć 
misiały. Od tej chwili wszystko idzie oporem; 
związkowi w południowej części miast?, koło 
Belwederu i koszar jazdy moskiewskiej, nie mo­
gli dać znać o sobie związkowym na tyła in­
nych punktach stolicy. Ci niepostrzegnjąc sy­
gnału z poładnis, rozumieli, że tam się jeszcze 
nie nie stało, i niazaczynali działać; po ter­
minie apływało więc dużo- czasu, — i oto jedno 
nic, pochodzące z roztargnienia Wysockiego, na­
raża całą sprawę, naraża przyszłość powstania.

Po chwili wszystko jednał? żnowu ucichło 
w Ł « j  nksrh. -Rozsypany oddział zaczął się 
sg? . :ać Spiskowi, wychodząc z za drzew, 
pytają jedei. drogiego o nazw . ■<, ale co dalej 
pociąć w tak szczupłej liczbie, po o udibniu 
czujności niepizyjaciela, nie wietuą. Z krótkiej 
narady, którą wtenczas odprawili między sobą, 
wypadło, aby Nabielak poszedł na zwiady do 
szkoły podchorążych — o paręset kroków od 
mostu Sobieskiego. Udał się on tam, ale z ni- 
czem nie powrócił. Wysocki bawił jeszcze w mie­
ście ; nie nadeszli i ci dwaj podchorążowie, któ­
rym browar zapalić polecono. Szkoła była ró­
wnie jak oddział belwederski zatrwożona; naj­
bardziej lękali się podchorążowie, aby tych pod- 
palaczów nie schwytano. Nastąpiła tedy draga 
paaza, przeciągła jak wiek, pauza nieezynnośoi 
i oczekiwania śród przyspieszonego krwi obie­
ga. Jaż gcdżina ubywała od chwili, naznaczo­
nej do rozpoczęcia ogólnego ruchu1 Chybiony 
sygnał miał wzruszy! całe miasto, który ii|ł z 
miasta zapewnić pomoc podchorążym, a demorali­
zował szczególnie młodych akademików, dość od­
ważnych żeby się rzucić pierwszym zapędem i 
w największe niebezpieczeństwo, lecz przy zi­
mnej refleksji,- dó czego tyle czasu mieli, zaczy­
nających jvż mierzyć odchłań bez grunta, co się 
przed nimi roztwierała. Ta przewłoka, nastra­
jająca wysoko żywą, młodocianą fmtazją, była 
bolesna. Nabielak i Goszczyński idą powtórnie 
do szkoły podchorążych. Napróżno — i tą razą 
żadnej jeszcze znizkąd wiadomości. Dopiero wra­
cając spotykają Wysockiego przybywającego z 
miaata w tows stwie Szlsgla, Dobrowolskiego, 
Paszkiewicza i Rottermanda. Wysocki ż dwoma 
pierwszymi pobiegł zaraz do rtkcły; Pankie­
wicz i Rottermnnd woleli połt^yć się z wypra­
wą na carewicza. Od aj chwili łuny duch wstą­
pił we wszystkich.

Wyniesiono karabiny poacnokążych Moskali, 
kturzy . dawali, że nie postrzegają tego co się 
okóio nich działo. Gdy się siuuła uzbrajał*, Na- 
biolak i Goszczyński nabijali broń i obliczali 
swe s iły : było wszystkich ośmaastn z Paszkie­
wiczem i Rottermandem, tudzież dwoma pod- 
chorążymi Trzaskowskim i Kobylińskim, którzy 
oddział prowadzić mogli jako Lobrze znający 
Belweder - t  dkn. Rozdzielili się na <?' ■' i 
równe częf ii. -Jednp część, pbd komendą Trza­
skowskiego k u ł*  s i ęw górę drogą ku -ogat- 
kom mokotowskim, żeby wpaść do Belwedera cd 
fronta przez główną bramę. Tężsi, silniejsi z 
postawy składali ten oddział, bo odwagę moral­
ną mieli wszyscy jednaką. Draga część, pod do­
wództwem Kobylańskiego nszyła do ogroda 
belwederskiego, aby diiałić z tyła pałacu na 
przypadek, jeżeli p t a s z e k ,  jak się wyrażali 
spiskowi, wyleciał do egrod!*).

. Oddział od fronta dochodząc do bramy po­
dwoił kroku, i nagle z przerażającym bkrzylAeii 
.śmierć 1 Sta „ow i1 wleciał na dziedziniec. Kilka 
osób tam będących uciekło natychmiast, i przy­
mknęło za sob  ̂ drzwi środkowe. Jeden z oddzia­
ła adersył w te kiw i kolbą, 4 przy pomocy in­
nych wysadził je z zawias. Potłiozono szyby w 
dolnych oknach, przy dągłem wołaniu: .śmierć 
tyranowi.” Jaż natenczas szedł ogień od koszar 
z ręcznej broni, eo domowników księcia do re­
szty przeraziło, a napadającym dodało dacha. 
Wtłoczyli się do głótfnćgo korpasu oknem i 
drzwiami. Głuche naekeła nltaL.de i Żadnego 
opora, żadnego tchu w całym pataeu. Wpadają 
na górę, odmykają, a raczej wyłamują jedne 
drzwi po dragick, z jsaaśgo i i  urngiego prze­
chodzą pokoja — nigdzie żywej duszy. Czynią 
niezmierny kałas, wszystko wywracają w sie­
dzibie tyrana, lecz jego samego nie znajdują. 
W przyzionku sali audjenejonalitej wysoki męż- 
czyana «toi przyczajony za drzwiami na pół o- 
twartemi; zdawał się ckeieć uniknąć nieochy- 
bnej zguby; Poznany i pchnięty kilku bagneta­
mi pada. u. posad: , lecz nie umiera, bo go
tylno nieprawne jeszcze ręce dotknęły. Był to 
wiceprezydent miasta Lubowidzki, którego zła 
gwiazda u  chwilę-przed tym napadem sprowa­
dziła do Belwederu, z jewną jaż wiadomością o 
mającej wybuchnąć rewolaeji. Powstanie zastało 
carewicz śpiącego. Za pierwszym na dole o-

■ Kochanowski budzi go,
 frwcieri ącego jeszcze oczy porywa gwałtem z

łóżka, i wpyeha do gabinetu, zkąd tajemne 
schody prowadziły do lewtfeo pafrifónu księżny 
Łowickiej; uczynił tt w saią pOTą, gdyś zaraz 
potem kilku spiskowych wpadło do tegoż gabi­
netu. U księżny miała miejsce malarska seena- 
Ledwo nie u stóp Polki, której tron poświęcił 
szukał Konstanty ratunku przed Polakami. ’

Cały dwór niewieści był tam jaż zebrany; 
gdy earewicz wbiegł do pokoju księżny w nie­
ładzie nocnego odzienia, kazała ona poklękać 
kobietom w około niego, i na głcs odmawiać 
pacierze, pewna, że śród zastęp silnego modli­
twą i płcią żadna go zemata z rąk polskich 
niedoaięgnie. W takiej postawie, z giestami o- 
kazajaeii bojaźń największą, z wejrzeniem o- 
błąkan' a, zostawał w tem gronie przez kilka 
minut, nieprzytomny, blady- i słowa wyrzec nie- 
mogąc. W godzinę jeszcze potem jlrzał jak liść 
a wsiadającemu na konia musiano nogę w strze­
mię zakładać. Oddział zetasty narodowej splą 
drowawszy całe górn* i doln- pomieszkanie

*) W oddziale od frontu byli: rw . . . u, 
Nabielak, -.yński, Zenon Niemojowaki, koch i 
Nikodem Rupniewsoy, Orpissewikt, Jankowski i Na- 
aiorowski; w oddziale od ogrodu: Kobylański, Pa­
szkiewicz, Ponifizki, Edward Trzciński, EdwaM 
E tterinund, Swiętiiławsil, Krosnowaki, Rettel r 
Kosiński.

prócz pawilonu księżny Łowickiej, jak 
tak wyleciał z pałacu pędem wichru, lecz pier­
wej na dziedzińca jedną jeszcze tfiarą swe od­
wiedziny uczyn.ł pim!ętniejsxemi. .Najnikczem­
niejszy z nikczemnych”, -jak go sam wielki ksią­
żę nazywał, nieodstępny towarzysz, koniuszy, 
pierwszy faktor carewicza, jenerał Gendre, spie­
szący do pobliskich stajen wpadł wtedy w ręce 
spiskowych. Kr*ycz*.ł ze wszystkich sił swoich 
je suit ginirod da jour- lecz to nic nie pomogło: 
otrzymał bagnetem w piersi raz głęboki, śmiar- 
May. Ciłi, wyprawi i kilkunastu minut nie­
trwała. Młodzież, nainaezywszy krwią podwo­
je carewicia, obrócłi się z B-lwederu w pra­
wo, i przez ogród botaniczny zmierzali szyb­
kim krokiem do mostu Sobieskiego. Ta nastą­
piło połączenie całego oddziała z podchorążymi, 
gdyż i druga część, niemając n c de czynienia 
w cgrcd2ie, c. fWa g ę ku tej stronie, pełożyw

ozy, nie należy zamilczeć. Rzecz się tak miała: 
Niejaki dr. Bondy, widocznie sprawujący intere­
su centralistów w tem anttcentralistycznem 
zgromadzenia, wystąpił w obronie .zagrożonej 
niemiecczyzny* przeciwko dr. Kronawetterowi i 
polemizując z tymże, rzekł pomiędzy innemi, 
mniej więcej te słowa: .Zarzucają stronnictwa 
wiernokonstytacyjnemu, że pod jego egidą kwi­
tnął „*zw nlel grftuderski.” Cóż dzieje się obe­
cnie ? Mamy „LU .derbank,” o którym nasz po­
seł korzystnie się wyraz ł. Go do mnie, mnie­
mam, żi przy założenia tsgo banka zaszły ró­
wnież pewne mank a  men ta. Z d o b r e g o  
ź r ó d ł a  d o w i a d u j ę  s i ę ,  że  j e d e n  z 
w y b i t n y c h  c z ł o n k ó w  rządu  n c z e s t  
n i o z y ł  w z y s k a c h ,  w y n i k a j ą c y c h  z 
z a ł o ż e n i a  tego banku. . . ”

Co to ma znaczyć?... Albo dr. Bondy mówił 
prawdę, albo też bjł'oszczercą W każdym wy­
padku. należy żądać od niego wymienienia ź ó- 
dła i wymienienia nazwiska tego jednego wy­
bitnego człunka rządu. Wzywany go prz o, po­
nieważ nikt lany tego nie uczynił, publicznie 
do wymienienia nazwisk. W podobny

za ar)ę kurantową, a n& zakończenie jeden akt 
„Konfederatów Barskich” Mickiewicza uzupołntty 
te piękne przedstawi is k¥ aruzujlo do gtębl 
patrjotyezne neztela i poloSSw* na długo w ser­
cach widzów, jako piękne wzptmnieipo. B. Ot.

1

Obchód 501etniej rocznicy.
Jasne, pełne wiosennych nadzii tońce ia- 

świeciło nad naszym grodem w dniu dzisiej­
szym, w którym Polska cała głośnym objawem 
lab cichem serdeeznem westchnieniem, w miarę 
mniej ozy więcej krępujących okoliczności, skła­
da cześć wiernym i walecznym synom swoim, 
tak poległym w boju za niepodległość, jak tym, 
którym Bóg dozwolił doczekać półwiekowej rocz­
nicy wspaniałej, choć na razie bezskutecznej 
walki z kolosem Północy. Programowe uroczy­
stości rozpoczęły się o godzinie 9. lolennem na'

- !

szy trapem jednego z warty ogrodowej, który
biegł do pałacu-z -uademośiią o przybycia n ie -  . . .________    . ____- -  ; .
spodziewanych g ś i. Tylko co Nabielrk i jego bitnego człunks rządu. Wzywamy go przeto, po- b.ożeństwem w kościele 00. Don»s kanów, ce 
towamysse zdążyli ujść paręiet kroków od pa- nieważ nikt iany tego nie uczynił, pubhcznie lebrowanem przez ks. opata Nowi iowskiego z 
łacn, gdy silny tętęt koni na drodze z Łazienek do wymienienia nazwisk. W podobny sposób! Żółkwi, również jubilata dzisiejszego, szanowny s 
do rogatek mokotowskich przekonał ich, jak I z anonimowej zasadzki nie wolno strzelać za -, ks. opat bowiem jako oficer artylerji brał ndział 
szczęśliwie, j ak . cudownym prawie sposobem trutemi strzałami. Mówiąc o La aderbanku, nie i wojnie r. 1830—31; asystowali p ■■uf) 
wielkifgo uniknęli niebezpieczeństwa; albowiem!mogę się powstrzymać od małej uwagi, jaka mi ks. ts. Iwanicki, Ckoza i Konopka; jednos śnie 
wtenczas właśnie jedna część z rozbitych przez’ się z powodu pewnej ze strony banka w kilka ks. Gola odprawił lichą mszę przy ołtarz bocz- j 
podchorążych kirysjerów, nrzybyła galopem pod1 dzi unikach ogłoszonej ennnojaeji nasuwa. Rzecz nym. Wszystkie ławki w środku kościoły ;«jęli 
Belweder, otaczając pałac z przodu i z boku od1 chodzi o Polaków zgłaszających się licznie o pc- doi iojm jubilaei-weterani, całą zaś świątynię, 
ogroda botanicznego. Jeszcze tedy kilka minut zady urzędników przy .banku, którym tłumaczą galerje i balkony przepełniła pnbliezność lożo- 
dłużej a nikt niebyłhy żywy wyszedł z oddtia-] pół urzędowo, że to „bank nie za polskie pie u* * całej inteligencji naszego miasta, ł̂ci pię­
ła, który wpadł od fronta.

korespondencje „Gaz. Nar.”
Wiedeń d. 27. liitopada

ądze”, a więc o amteszozeniu ich i mowy być knej, młodzieży akademickiej i nr biuW szkół 
lie może; tak, jak gdyby Polak, posiadający P in ich , słowem z tych vizystkicY żywiołów' 
lajlepszą kwalifikację. ..fachowe zdolności i czy- co zawsze gotowe są stanąć lo wspólnej modli 
ste ręce, dlatego że^jezt Polakiem, mniej był twy rzy też do pracy w j .-dnem b) “

I odpowiednim, aniżeli pie: w*zy lepszy Niemiec kole..... Członkowie Rtdy miejskiej w ełnjc L ; 
lab żyd, posiadająoy nawel aniejsze zdolności strojach narodowych czuwali nad itnymanum 

i i często chociażby pal iszek nmaolany w szwin- wzorowego porządk', "o nrzy ogólnie wzniosłem 
ilu rozkwita ekonomicznego, a to dlatego, że to usposobieniu obecnych, .rcale nietrndnem było i

Ładzili się wszyscy 
gdzie

t S L S S  ‘-‘ Tiok w X w  u “«V . rie PO"611 *Wr matotów oiśplewal kantat, Ni*,„aracao icł , l icu wpiyw tamże się zagniez - rtoai k aw

Wodziokiego 
się do zarządu banku W C 18D monii zagrała poutpouri z pieśni narodowych —

(§.) Po klęsce wiecowej mają teraz wierno-' „bank nie za polakie pieniąice1. Suutno to bar- zadaniem. Po uh Iczeilu mszy św., . -niej__ 
konstytucyjni małą pociechę z powodu wiado- dzo, jeśli Polacy w sprawie z narodowością wła- wonnych kadzideł, wniosła sie p id sklepienia 
mych u jść w komitecie dla regulacji podatka śeiwie nie a nic wspólnego niemnjąo ĵ, dla swo- świątyni rzewna pieśń ; oźi eos Polskę”, ła J 
gruntowego. Wystąpienie dwóch ich stronni* jej narodoweści mieliby być rzeczywiście upo- ctac się tam w górze, z tąż s » “ ą nutą, wzno- 
ków, a mianowicie panów Pirka i Pjirhubera śledzeni, znłaszczs że na ezele przedsiębiorstwa szoną jednocześnie na całym obszarze Polski, 
z wymiecionego komitetu starąją się oni za po- stoi gubernator Polak... Zresztą w Auitrji po- guzie tylko Wolno jest nam jeszcze modlić się i 
mocą swej prasy podnieść do znaczenia wiel- trzebuje każdy bank nowych ludzi, i jak ognia przed ołtarz* Pana Zastępów zanosić pokorne 
kiego politycznego zdarzenia, i dziś jnż wysnu- strzedz się powinien właśnie żywiołów, które błagania. Cały plac przedkośoielny i przyległe' 
wają ztąd pomyślny zwrot dla siebie nie tylko krach spowodowały. Sprowadzenie obcych kapi- ulice zajęła publiczność, dla której brakło już 
w sprawie podatkowej, lecz w ogóle i pod wzglę- talów do Austrji nii jest nową rzeczą. I An- miejsca w kościele, a która chociaż w p loci. j 
dem politycznym. Tryumf jednak przedwczesny, globauk założony i kolej Czerniowiecka zbrlo- pragnęła ujrzeć, zorane zmarszczkami oblicza i 
Zadaniem Koła polskiego będzie bowiem złago- waną została obcemrkapitałami. Na czele oby- pojiwiałe głowi starszych swych, iwMtżonyoh 
dsić wszelaie możliwe różnice, zachodzące w dwóch przedsiębiorstw stsły również najczcigo- brać Podczas nabożeństwa sklepy ;. ma gazyay' 
sprawie regulacji podatku gruntowego pomiędzy dniejsie i wielkie stanowisko zajmujące osobi- r  całem mieście były po: mykane. 
stronnictwami prawicy, i wątpić też nie należy, stości, a cóż się w końcu stało i z Augloban- #
że postępując w kierunku umiarkowanym Koło kiem i koleją Czerniowiecką, kiedy żywioł wie- • *
polekie z łatwością to swoje zadanie spełni, deński y niemiecko-żydowskiej koterji fi lamowej 
Tak więc aui rząd, ani też większość parła- wcisnął się do zarządu tych instjrtutów, i w * .  a. łnł._
mentarna, chociaż centralistyczne kasandry końcu tamże się rozwielmoźnił? Owóż tegopou- ■ y ^  sali kasynowej,
„wstrząśaienie* zapowiadają, bynajmniej z tego 
powoda w s t r ą ś n i e n i e  nie zostaną. Zdrngiej 
jednak strony trudno nie wyrazić ubolewania, 
że poseł Doblhamer, członek sprzymierzonego z 
nami stronnictwa prawa, daje się centralistom 
używać jako narzędzie przeciwko większości 
parlamentarnej i rządowi.

Dowiaduję aię z dobrego aródłr, 
z a m i e r z a  z a m i a n o w a ć  k i l k u  no ­
wy o h p a r ó w .  Zapewne powołani zostaną do 
Izby panów stronnicy większości parlamentar­
nej laby posłów. Ostateczny zaiste czas, 
żeby rząd zdobył się na energię i „ zmodyf i ­
k o w a ł ” centralistyczną większość laby panów.

Komitet wykonawczy autononiztów odbę­
dzie w dnia 29. bm. posiedzenie, 3złonkow*e 
komisji parlamentarnej Kcła polskiego a mia­
nowicie: dr. Grocholski, ksiątę Jerzy Czarto­
ryski, br. Baum, dr. Bmolka i dr. Euzebiusz 
Czerkawski (w zastępstwie dr. Dunajewskiego) 
wezmą w obradach komitetowych udział w cha­
rakterze prywatnym, nie posiadając ze strony 
Koła polskiego mandatu do urzędowego zastę-
pywania naszego poselstwa w komitecie. Oko- „  r
liemość ostatnia polega tylko na f jrmalaościach, teatralaa. Uwertarę maiiaao powtórzyć. Po tej ma 
wypływających z Statutu Kcła, które, jak wia- introdukcji naitąpil „Dramat jednej nocy”,
domo, nie odbywało podczas feryj parlamentar- jednonktowy poemat dramatjroznj A. Urbańskiego 
nyck żadnych posiedzeń a więc i nowej komisji ten ujrzał wczoraj po raz piorwszy światło

powiednio utdolaiony i czyste ręce mzjący Po- .  Sf?*
że r z ą d  lak bez wzg ędu na jego narodowość mógłby ra­

czej pożytok przynł-ść bankowi

sikt
nan-

T E e a t r .

taty z odegraniem marsza, układu F. Błomkow ;
cgo, zagaił sebranie p. Rayeki, który nowitał 

rete ■ ó r  w imieniu miasta ŁWows, wyraża-j 
jąc iiu cześć jako wiernyi /aiecznym jynom 
ojczyzny — poczem zabrał głos l Hai su e r ,' 
który nrzemówił jak następuje :

Wczorajsze pr*editawienie jr wigilię 50-lo*j 
tniej rocznic pow^anjaf listopadowego było pra-; 
wdziwie uroćtyaie R oeęelo się nw er tarą ossatą 
na motywach narodowych kompoaycji p. SłomkoL- 
skiego. Reecz ta pięknie i zręcznie napisana wy- 
warła potęine wraienie ; słnehano narodowzoh pV 
śnl z pietyzmem i głębokiou nczuciem, a gdy u  
brzmiała nieśmiertelna nata „Jeszez> Polska nie 
zginęła” powstał hnragan entuzjastycmiyol klsf- •“ 
sków, który zdawał się poruszać w posadacu salą

parlamentarnej wybrać nie mogło. Pierwsze 
posiedzenie Koła polskiego odbędzie się również 
29. bm. Zdaje się jednak, że na tem posiedze­
niu do wyboru komisji parlamentarnej nie przyj­
dzie. Przedmiot główny obrad K ła stanowić 
będą: sprawa regulacji podatku gruntowego i

kinkietów t6atralnycH. Dsieło to prawdziwie piękne, 
o wysokim poetjcznym nastroją i niepośledniej sce­
nicznej wartości. Całość jest 'ednym efektem dra- 
matycznjm, poroszą do głęb’, nastraja wzciośle i 
szlac* itnie. Zanotować natay, io jett to pierwszj 
dramat przedstawiony na scenio, który jest osnnty

Uztawa dotycząca opodatkowania szynków, która •®nlttych a wielkichi wypadkach roka 1863 Cha-
stoi w drugiem czytaniu na porządku dziennym »»ktarystyka o«ób borna; szczególi u dppycBjj j
pierwszego posiedzenia Izby posłów. Co do tej ?° mimowolnego polskiego renegata Fiedora i
ustawy, tO trudno, żeby Koło polskie nie wnio- Antor potrafi! odczuć kaide drgnienie
ało do niej poprawki i zdaje się też. że do ,W6a* F** działającyeb i
tego przyjdzie, ponieważ w kołach naszych po- •tW0“ JćJ 6* ?oW' T i
słów situzne panuje zdanie, że jeśl iryuki utworami polskiej muzy dramatyczne dziełu p. Uf-
mają być podatkowane, to nie tylkL w ód- ^ Ałkieg> Pr*JB“*iemy jedno z m ejsc naczelnych.

łby poselskiej, żeby takowe pontawiło na po- ^  wj0j0 japortynencyj prawi drUgiemn, aby tenie
s ? l kL f.a!SŁn?xm ie?n<,g° * najł?liŻ,XyCk P T 6' mógł tego do końca wyrfuchuć, możo źa wiele jest . wnionek Herbsta w sprawie roz] e- lin, fay0h 0bełg ustach Ud; i Żubra, D h  sam 
nią łykowego wCzechaek. Wniosek ten żąda, koja ^  ttadt0 j, « o  wykaznjo podłość lei -«a* 
iak wiądomojdyskusji nad odpowiedzią rządu na doweów, moie n»kon|ec powrót Lidjl i Żubra w 
interpelację Wolfruma wyśtosowaną z powodu ostatniej neonie do domu, od którego powinni być 
tego rozporządzenia. Nie potrzebuję dodawać, że dauk0, sprzeciwia się realnoj prawdzie I jest zu- 
ceatraHóci żądają tego li tylko w zamiarze wy- pei„j„ sbytsczny; za tajgłówniessą zaś wadę po< 
Wołania skandalu i rozbnrzania na nowo na-, (.Eytnjemy niedostateczna umotywowanie char ctei
nsiętnośei u pewnej części ludności niemieckiej. 
W kołach pr iricy ceniącej drogi czas nade-, 
wszystko, pnaw ł  , zdanie, że w wypadku, je­
śliby prezydjum Iiby uległo presji centralistów' 
i rzeczywiście wniosek Herbsta postawiło na!

Fiedora, który z początku jest za wielkiem zwie­
rzęciem, aby na samą wiadomość, śo jest Polakiem, 
mógł się stać idealnym człowiekiem i posunąć sk 
aż do samobójstwa. Rzecz enła zyskałaby na prą 

, - , . ,wdzio, gdyby od początkn nadaó Fiedorowi więcoj
porządek dzienny jednego z najbliższych pot: b- ee szlachetnych. Wszystkie tę jednak zarzuty są 
dzeń, nalśżjr fj tąpić przeciw temu w I«bie n| - a błahe, aby mogły jtanowczo zaważyć na szali

ocy przj -ługu, ,cego Izbie prawa, usunąć tym­
czasem wniosek powyższy z porządku dzienne­
go, odkładając jego załatwienie na później. Pra­
wdopodobnie zapadnie uchwała co do tej spra­
wy już na pierwszem posiedzenia komitetu wy­
konawczego antonomistów.

Do ruchu antieentralistycznego, który w sto­
licy państwa czem raz się wzmaga, należy zali- 
czyć wystąpienie posła Friedmana piztd swymi 
wyborcami na przedmieścia Nea-Lerchenfald. I 
tan poseł napiętnował w stanowczych wyrazach 
ugubne dla dobrobytu lada i zgabne dla rozwo­
ju ekonomieznego w państwie postępy wanie „stron* 

.^Ffiokonstytacyjnego. ” Centralistyczna 
fr 8“t W  jej wyc-aju, „spreparowa- 

Friedmana, przez co o- 
S i F a ł s z o w a n i e  o* 

Jim ■“  P°rzńdku dzien-
w atoliS*?0* Pwtamsntarna niepo- siadająca w stolicy państw* swoich organów

prasy, je r  niemą i niema sposobności da zSprze  ̂
ezania aw oszczerstwom, ani też kłamftwom 
szerzonym przez centralistów. “ »*«w om  

W ostatnim liścia ip uniałom o r  liedte* 
niu „towarzystwa demokratycznego” ną; JjssC- 
stadt, na którem posiedzenia poseł Knmwetter 
ily 'ipl1 zn wr i bardzo ostrą mową ^  -ic: i-

^Obafltotjeaefia pdany do publicznej windo 
*ości, a o którym, wedle mego widzsEia rze* ru

krytycznej oceny i zadrzeć choć ezęśeiowo owo za­
lety, któremi aię odznacza „Dramat jednej nocy*. 
Jeazcze jedna pretenaja do aatpra. Dlaczego utwór 
awój nazwał „poematem dramatycznym” a nie „dra­
matem”? Nazwy „poematu dramatycznego” Używają 
autorowie dramatyczni, którzy ni< mają pewności, 
ozy utwór ich odpowiad tarankom acenicsnym, 
jako pewnego rodzaju oiłony przeciw poeiakom kry­
tyki. Autor „Dramatu jednej noey* nie potrzebował 
używać takiego parawanika;; prac. jego tak pod 
względem pomysłu, jak charakterów i całego prze 
prowadzenia tematu odpow.ada zapełnia warunkom 
acenicznym i jest drr natsm w całem tego słowa zna­
czenia. Publiczność przyjęła utwór p. Urbańskiego 
więcej niż życzliwie, bo z prawdziwym zapałem. 
Z serca życzymy mu tego zasłużonego mkcesu 1 
spodziewamy się, że zaehęcony wczęrajszeią pąwo- 
dzenlsm, zerwie m zawsze z ową „seoeają teatral­
ną”, która przez Uugl ezas zo szktfdą dla sztuk1 
była jego pro 'rauem.

Znakomita gra artystów (p Ładnp; ikiego, 
Zbeińsktego, Kwiecińskiego i pani Nowakowskiej) 
przyczyniła się potężnie do powod- *iia rztnki. Był 
to istny kwartet koncertowy, ” którym panowała 
Ji najlepsza hamonia. Bylilyśmy w niemałym 
klopoet-i, gdyby nam pornczono której z lób gra- 
iąer j rręozyć dmę pierwszeństwa : każdej nalr- 

jr nią -o Ijatkr w»wizyną bez wrględu na obizer-

Łl?& fc 15'-śpiewany akt III „Sfr-.śza-gj awo- 
W którym p. Alma abierał za.łaśone ekletki
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Po odegrania pieśni narodowych naitąpiło 
rozdanie aeiaiów obecnym weteranom; listę 
lob, * powodu że nie wszyscy byli obecni, uzu­
pełnimy w następnym numerze. Pny odczyta­
niu nazwisk Belwedercsyków: Paszkiewicza i 
RettU, dalej Laszka Borkowskiego, Janki, Pod- 
leW*kieg , Mb ckifgo, dr. Longch*mpsa, dr. Ziem-
bickiego, Raitzenheima, Jul. Malawskiego kap. 
4 . pułku piechoty ks. opala Nowakowskiego z 
Żółkwi, J6ztf* Kr>pęsyd^kifgo, k śeielneg> 0 0 .
jezuitów we Lwowie, i kilku jeszese innych ode­
zwały się huczne oklaski i tuss raszyki. Uaie- 
•ieuie i rozrzewnienie poćcias tego doszło do
najwyższego stopnia — a widok kiUu wetem 
nów osiwiałych sio jeszcze rz^źwyob pozostanie 
dla gromadzonych najmilsza pamiątką Byli
między weteranami t^cy, którzy się od 50 lat 
nie widzieli i tu dopiero na obchodzie serde­
cznie i ze łzami witali się. Jeden z weteranów 
Peritewiczy z jazdy wołyńskiej był w mundurze 
tego kor^su .. T ,

W imieniu weterarów przemówił Leszek 
hr. Daniu B o r k o w s k i ,  biorąc wręczony mu 
medal psmiątkowy:

i)Przyjmujemy * *** wanzysh, panowie, ten

Z wyrazem szacunku 
St. S auyńiki prezes.

i braterskiego pozdrowienia 
Jan Misiewicz sekretarz.

Adam Adamowicz. Józef Hunie ch i. St. Artwiński

obecnie w Kalifornii, powiększyć grono patrjotów 
tak zacnych, których niezmordowane prace, usiło­
wania i zabiegi około sprawy ojczystej, dodawały 
nam zawsze dneha i niejako osładzały nam przy­
kre chwile na wygnaniu... W braku tego uważamy 
przeto za stosowne obrać z pomiędzy waszego grona 
delegata, coby najwymowniej wypowiedział nasz 
współudział i wynurzył życzenia coraz Świetniej­
szego powodzenia w waszych trudach... a tym jest 
szanowny Kazimierz lir. Krasicki, do którego się
w osobnem piśmie w tym celu zgłaszamy. ■ ■ | *

Chociaż przyciśnieni jni wiekiem i mnogiemi, Dalej nadeszły telegramy i pisma: z Czy- 
cerpieniami, n'gdyśmy przecie nie rozpaczali nad telni polskiej W Paryżu, od Polaków W Floren- 
sprawą naszą, i zdaje się nam, ze w c hwi l i  sta-icji, Tarynie, Medjtlanie, Rzymie, deluj z Bor- 
n o w c z e j  moglibyśmy jaszcze okazać się godnymi' deaux j okolic, X Biblioteki polskiej W Jasa-h 
Imienia Polaków. j x Genui, od Towarzystwa podatkowego polskiego

Załączamy szanowni ziomkowie najżyczliwsze w Paryżu, od weteranów zakładu polskiego w 
pozdrowienie i braterstwo. Paryżu, od redakcji Ogniwa w N;W Yorku, od

Kapitan_Rndolf Korwin Piotrowski; porucznik towarzystwa Opieki narodowej tamżev od p. Ró-
Franeiszek Wojciechowski; podporucznik Wincenty 
Lntnicki; dr. Jan Strentzel; Aleksander Bednaw* 
ski z 2 . pnłkn ułanów.

** Hi
, San Francisco (Kalif.) 4. września 1880. 

Do Kazimierza hr. Krasickiego we Lwowie. 
Szanowny Kolego !
Z żywą przyjemnością odczytaliśmy waszą pa- 

trjotyczną odezwę z d. 16. lipca b. r. Żal nam je­
dnakowoż, że z powodn tak ogromnego oddalenia, 
w jakiem s.'ę znajdujemy, niemożliwem jest dla nas 
uczestniczyć w 50-letniej rocznicy tego wiekopo­
mnego powstania w pośród was. A zatem uprasza1

drogi dla serc ius*y-h npomiuek, na dowód nie,my cięnzanowny.kolego jak najuprzujmiej, ażebyś 
naszych zasług, ale wasstj niemieniająeej się raczył nas weteranów z tej pamiętnej epoki żyją- 
mił ści ojczyzny. My poniesiemy do grobu po-joych obecnie w Kalifornii, zastąpić i być przedsta- 
flioszające przi-koną  ̂p, że na tej su mi, zroszo- j wiclelem naszych ncznć i myśli na tej nroezy- 
lej krwią męczenników zestawiamy jeszcze Po- stoścŁ _
laków (braw;) Dzisiaj święcimy właśnie 50 le- Pe* „ . !  na?  teJ koleżeńskiej
tnią rociaieę tego wiekopematgo narodowego a- nie zechcesz odmówić, zjłącuamy Ci szanowny ko- 
leluja, i pirnięt .my wszyscy, żs właśnie wt«n- lego J8*  “f *0* 11!* * 6 wyrazy pozdrowienia i bra-* 1 •» ... .. j  .. z 1 . a l  ! śoimł.urA JzIfiGll ZVi a PaIiW. t

śyekiego imieniem Polaków' zamieszkałych w 
Monachium, z Wiednia od stowars. .Zgoda i 
Przytulisko polskie, od p. Nabielaka belweder- 
czyka, chorego w Paryżu.

Z kraju nadesały pisma: Ze Stanisławowa 
dwa, z Bolechowa, Sieniawy, Grzjmałjwa. Ko-

Bukareszt d. 29. listopada. Kwestja 
następstwa tronu rumuńskiego ułożona zo­
stała urzędową deklaracją ks. Leopolda Ho­
henzollerna, którą w swojem i w swoich 
dzieci imieirfti złożył, żenaMauy wypadek 
przyjmuje sukcesję tronową po ks. Karolu. 
Nie zaszła jednak żadna adoptacja, i nikogo 
też imiennie jako następcę nie wymieniono. 
Deklaracja ta, przez cesarza Wilhelma (ja­
ko głowę rodu Hohenzollernów) sankcjono­
wana, przybyła d. 2 4  b. m. do Bukaresztu.

Rżyrń d. 29. listopada. Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa interpelacyjna. Min- 
ghetti krytykuje zewnętrzną i wewnętrzną 
politykę gabinetu. Cayalotti w imieniu s wo­
jem i skrajnej lewicy zapowiada usumenie 
się od głosowania. Crispi oświadcza, fa gło 
sować będzie przeciw rządowi. Fahrizi za­
pewnia, że obchody medjolańukie nie -miały 
cechy republikańskiej.

Madryt d. 29. listopada. Otwarcie kor-
K  żywca7’ T ł S ,  j L V S S S S ^ i ^pewne d .' 2 0 . albo 
wa, od p. Ludwika Skrzyńskiego weterana z r gr“ dma. Po wyborze komisji adresowej kor- 
1831, Miki łaja Przedrzymirskicgo, Konstantego
Matezyńskiege i Karola Rog«Wfkiego.

W końcu p. W. Podlewaki zawiadamił igro

tezy będą odroczone do stycznia. 
Londyn d. 28. listopada. Lord Gran-

.  ir. o «  o* — ville w swojej mowie w Schanley, podniósł
w Rodzie psóntwa priybyó Se f c ó r t d ”  Uj<ć|smutJn?  staf  f rl*“ dii’ ^Powiedział iż rząd„  . ,  . .  mógł.

Bmkiet odbędzie się wieczór o godzinie 8 . 
w sali ratuszowej.

M a  D iicgw a 1 r a n i i M
■Dnia 29. Uitopśda.

p*zedsięw eimia kroki, któro terainiejazym. 
wymaganiom zadość uczynią, a w prżysżłó- 
ści będą rękojmią spokoju. Co do Grecja nie 
zrobiono żadnej nowej propozycji, rozwiąza

, HOTEL KRAKOWSKI: A. Begdanowicz z 
Mięiaiuf. J. Marełnkowtkl a Myukowio. M. Modę- 
lewaki z Gtorlfo A. Ryszard a Kr akowca. J. Su- 
aławakf z Tantoiiola. 1L Traaakowski a Bukowy. 
A. WoŚhU z Jaglelidcy. Dr. W. Smagtowski zo 
Btanlaławowa.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Ekhardt z Tar­
nopola. E. Chmłolowaki z Chodorowa. H, Kamieński 
z Kudyńowic W. Kamieński ze Zbaraża. F. Ka­
mieńsk ż Czahary.

HOTEL LAZABUSA: A. Daewikowska z Ka- 
mieńca fm<kda. O. Siudmak ■ Krakowa. W. Stran- 
ker z Tarnowa. M. Staffer z Wiszenki. 

m— — asaa
Pociągi kolajówe.

P c d ł u g  ■ e r a r n  I w e w s k l e i o .
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KŁAKOWA: o godzinie 10 miru 60 przed północą 
pociąg poapiessny; _ o gods. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg mieszany.

DO CZSBNIOWISC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
■pieszny o godz. 1S min. 10 rano, pociąg miętzmy, 
o godz. 1 1  min. 10 w nocy pociąg mietzany.

mimiwu mmmma
Lw ów , s lsby haaelow*], 29 listopada.

I. A k e j e  z* s z t u k ę  
(bez kuponu bieżącego).

Kolej galie Karola Ludwika. . 277 £0 280 60
„  Lwowgko-Dzemiow.-Jaska . 1£8 50 171 óO

Basku kypot. galie. po 200 zŁ . 216 — 300 —
a kredyt, galie. po aOO złr. 250 -  255 —

O. L i s t y  z a s t u w u a  za 1 0 0  złr.
(baz lrapOKU kioiąeego),

TśW. kred. galie. 5 pręt w. a
» m ■ ^

6* ■ ■ ■» ■
Banku kypot. galie.

• H
• okna.

6  pret,
nie jedDak kwestji greckiej jest potrzebnem;' Bisty ĥipoteczne 5% wylosowała® 
Anglia zaproponowała zżęcie -Smyrny, na 
co M oskw i Włochy się zgodził^ Austrja

97
91
97

101

50
60
50
70

98 50 
92 60 
P8  50 

102 70

czas spędzaliśmy niejedaą ahwiię ta* górnie jak terstwa Wach żyje Polska!
przodkowie na*i uifgdyś ciL  życic. (Brawo.) po p y âk wJieJ- 
Trwało t) krótko, ale kto ra* zoDa:*ji Piotro * * *
wina, odwahjąceg) kamień grobowy, ten wi-,' Nowy Jork. Listopad 1880. „ ____ ____ _______ _________________
te on w grobie żyjs i powstanie ną nowo (bra -1 J->o szanownych Rodaków zgromadzonych na knpea 1 obywatela, który w 7l t. wieku ewego zmarł przyjęły. Porta ..dnwiedziawszt sie o t>rli 

tI). Niech te wepomni^nia spoczywają w onfe obchodzie 50-leto!ej rocznicy powstania listopado- w piątek w nocy. Śp. niebo.zeayk „d.uzcrał się w swym roko w a L
'wego na ręce Wielmoża. Karola Skłepiń.kiego we zawodzie pracowitością irzetiośefą, a w iyein pry- ^ owa“ iach, przyrzekła wydanie Dulcigna.
Lwowie, [ watnem niezwykłym humorem 1 uprzejmością. Jako Koncert europejski, w którym Austrja, Niem-

! Niemiec przybyły do kraju jesaese wczasach ab- CY i Włochy lojalnie współdziałały, będzie
[ solntystycanyeh nigdy me był polakożercą, a bj ł długo trwał. Stosunki angielsko-moskiewskie j

y y —----   Mi-is "g --a " ----
aarodu jak utajona dźwignia w drobnej żiłędsi 
z której wyrasta niebotyczny dąi>! Boźel błogo 
iław temu zasiewowi!

* Wezoraj odbył się przy udaiale bardao llcznaj z?ś Przy^eHszy z początki ŚWojt przystą- 
publietności wszystkich stanów pogrzeb ś. p. Jana pienie, odmówiła później swojego udzi&łn, 
K l e i n a ,  poważanego bardzo w naszem miê cir poczem Francja i Niemcy tej Dropozycii nie

* --------------------- - przyjęły. P  - ■
rokowaniach.

97 50 98 50 
101 50 103 -

prawym obywatelem, radnym miasta, członkiem są jak najprzyiaźniej8ze.
Isby handlowej 1 t. d., a najlepszem Mnauiem jego Usiłowaniom Antrlii bodzie konoert on. ■
uczciwego żywota bjł udział wszystkich stanów w ' 7  ^  ^ ® • °m>en en  ̂Napoleoador .
wezorujszym obchodzie. Tinmua ;była wieńcami ob- f P J  utrzymać, zastrzegając sobie swo - 1 Fółunpwjał rosyjski
 S      J L... * • nn/IA SaJm 2  rlaikntrilln a Aa '     «- *  .1_

Galie. A&ki kred. włożą, i  pret,
HI. L i r t J  d ł u t u *  t a  100 złr. 

Ogólnego rolnic*, kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6  pret. 92 — 94 — 

IV. O b 1 i g i za 100 złr. 
lademnizaoyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 °/*
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6  pr 
Losy miasta Krakowa 

s s BUaisłsWtws
V. M o n e t y .

i Dukat bolenderaki 
| „  cesarski

, wleczone, a prsed karawanem nieśli roprezentancl b°dę sądu i akcji. Granville mniema, że Bubel rosyjski srebray 
(Tow. młodzieży handlowej i p. Gebhardt z gremium Moskwa ma więcej sympątji dla Czamogó- .» n papierów]
, kupców równioż wieńeo. _  Deji th4 odbęlsie się ry niż Austrja> lecz z pomiędzy wszystkich aawuk niemieckich

■ > «»? - '» t - m m » -ie ° “ibardriei ^ L -  -°i '- .wieka rychłe rozwiąząme sprawy czarnogórskiej, i -  -
m d l k w i i t w  Względem Amtrjj postępował on 

BZ rynek. ZółU cera I wszelką otwartością, taką samą toz

_  

101 —  

100 —  
19 50 
28 50

5 48 
5 49 
9 32 
9 62 
1 57 

1 18'/, 
67 75 
99 50 
99 25

59 — 
1 0 2  — 
101 50 
* 2 1  50 
25 50

5 58
6  60 
9 42 
9 72 
1 71

1  2 0 */, 
58 40 

1 0 0  50 
100 25

zawsze z 
btwwic

stępnie ----- - ,
w Kalifjrnii k<ó.ego dla braku miejsca podać

Policjant i chee ąresztować 
biedaka jako pijanego, Napróine ten nsn ekspliknje, 
dlaczego żoaa prowadzić go a gd — policjant nie 

j ehce odstąpić od zamiaru uwiętlenia. Zbiera się gro­
madka Indii, która bierze ktronę ehocoge. czlowio- 

!ka — nic nie postaga; na szczęście zjawia się Ja­
kiś lekarz i temu dopiero się wytłumaczyć

«r

wieniem.
nie możemy W tej chwili. Adres leu "końizy się* Za redakcję Ogniwa Stanieław Artwiński ; 
ustępem: , Tymczasem wraz z wami zanosimy Teodor Janicki, wydawea Ogniwa. 
do Pana zastępów gf rąęą modlitwę „„B.że zbaw ) Grand Rapids (Ameryka) listopad 1880.
Polskę 1“ “ t Szanowni weterani z r. 1830.

P. M a l i n o w s k i  j sko delegat instytucji i My członkowie tow. narodowego b. p. w Grand _  _____________ „ r„ . .  _ , ,
Muzeum W Rapperswyln, która w (ej chwili u- Rapids łącząc głos nasz z  wami ziomkowie tatuaż* - stróżowi bezpiteeińitwa, 4tt esiowłek ów jest obory 
rządza W Szw&jcarji podobny uroczysty obckól, Oceanem w dnin 60 letniej rocznicy za niepodle- na fAt,rę, a nabawienie si« tak przykrej słabości 
Iłożył w imieniu tej instytucji cvM  zebranym głość ojczyzny naszej, zasełamy wam: {uio podlega żadnemu z paiagrefó* kodeksu karne-
weteranom.

Następnie p. R o m a u o w i c z ,  odczytał te­
legramy i pisma jakie nadeszły z zagranicy i 
Z kraju, a najpierw z Warszawy któ ra pierwszy 
raz zamanifestowała się w obchodzie narodo­
wym. Podamy serdeesny ten oddźwięk sers 
jarzmionych, w dosłowaem brzmieniu w ju­

trzejszym numerze. Dńś podajemy jeszcze po­
niżej niektóre adresy z Ameryki , które nam 
wcześniej doręczono.

San Francisco d. 4. września 1880.
Do komitetu jubileuszowego półwiekowej ro­

cznicy 99. listopada we Lwowie.
Szanowni Ziomkowie 1
Z niewymowną radością przyjęliśmy wiado­

mość podaną (rzez dzienniki wasze i odezwy, że

ów ezłowiek jest ścią odpłacali Anglii Haymerlę i Karolyi 
’ ‘  * Poteruburg d. ^S. lisiopada. *  once

-I
Losy kredytowo 179.50

S «  P“ i e- .  6  5  gdyby P««j|. w  i a J g J u M & S o
była w stanie pokonać powstania Kurdów, jłoIoj " ud. 93.— 
byłaby Moskwa z uwagi na prżyłegłość gra Kolej Kobiety 208.25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
;V  Wiedeń 29. Listopada 1880. 
godzina 2 minut 32 popołudniu.

nic zmuszoną Per ji dopomódz.
iurm !■'»i>i"'miiii»»i< iii su;me

Dxiś,
W teatrze hr. tizarbka.

’w poniedziałek dała 99. listopad* 1069,
gj. Policjant musiał odstąpić wśród ałorseoseń sgro- '
-*4**e/ publicznośei. X<ł*/e śię, 'śe •pizodałój
tym nie wiele zyskała powaga policji. |

W m i Gaz Nar. i ostał w ia i iS c i.1,  W . w.or.k a ,l . 30. I l.u if.l, ISSO. Unlomfctt . U S C )  TUpoleondor . SM
, i ,  I » ■ « > .  ł  e a v e e t y ,  * .«?■ , L - n  a * ! * " *

Dnunht że śpiewami w 3 akiach hr. Leopolda 
Starzeńskiego. _

Cemy p sp u lu d m isw eg s  p rzed staw ien ia , 
ifoejątsh e godzinn 7msj urtteził.

Węgier, kred. 258.—
Daieasbank 112.—
Nordbaku 244.75
Kolęj AlflUd. 158 — 
Kolej Lw.-eser. 169.25 
Wied. ComunaL 117 — 
Galii, łndomniz 98.75 
Kolej siedailog. 107.10 
Losy tureckie 19 60 
Rosy. rubel pap. 1.18 85 
MsrU uesdeekie —.— 

Usposobienie silne.
W ie d e ń  d. 29. listopada 

godzina 1 0  minut 41 przed południem: 
ą taudjtOwe 286.75 Anglo-austijao. 126 90 

Lud. — Koląj Połuda. 9 3 .—
Unions bjssk • 112.63 Napoleondor

Węg. Nósdoztb. 148.25 
i\ Węg.obtp. wri. 85.50 

Węg. kolfl zach, 157.— 
. Ręaa^wlg. «*/, 108.30
Raakrersjn 145.—
Losy wppea. 109 50

Nadmieniamy przytem, iż dzień 29. listopada 
— - . . . . i kn czci i pamięci waszej szanowni weterani jak
wo Lwowie zawiązał się komitet mający się zająć . Soczyściej w ionie naszem obchodzić p-agniemy. 
uządzoniem 50 letniej rocznicy powstania listopa Z braterskiem pozdrowieniem w imieniu at. Tow.
dowego itd... i że rocznica ta ma się tą razą % rarod brat pomoc^

uczczenie wszy- 
w o jny  «aro-

Wielką obchodzić okazałością, na 
■fkieh uczestników pami ę tne ]  
dowej .

Wybierając Lwów ns, miejsce waszego zebra­
nia, do tego przy swobodzie i wolności jakich tam 
używacie pod berłem austrjackiem, niepodobna wąt-i 
pić, is uroczystość ta obchodzoną będzie daleko]
świetniej jak we wszystkich innych dzielnicach 
Polski,

Żałować nam tylko przychodzi, żc niezmierna 
przestrzeń jaka nas oddziela od was wzbrania nam 
Weteranom z tej wiekopomnej epoki zamieszkałym

Józef Gtówczyfiiki, prezydent; Józef SłaWiko- 
wski, rekretarz; Jan Llpczyńiki , St. Pietrewicz, 
zarząd. ** *
Towarzystwo „Opieki" w Nowym Yorku listopad 1880, 

Do Sianownych Polaków, zgromadzonych na uro­
czystości jnb. list. powst. na ręce Wgo Karola Skle- 
pińskiego we Lwowie.

Szanowni ziomkowie:
Członkowie Tow._ „O pi e k a“ w Nowym Yorkn 

mającego na oeiń niesienie czynne j, doraźnej pomocy,

zjazd duchowieństwa i włościan. Ależ nie było, 
tęgi zjazdu. Nigdzie nie można było dostrzedł 
żadąego najmniejszego ruchu russkiegi. Sami 
Husim już w ostatnich dniach przepowiadali 
sobie, iż zrobią fiasco. I Ziściły się te przepo-1 
Wiednie.

 ̂ Mg
Z Londynu nam donosi^ i4  gabinet na so- 
' ‘ naradzie^ poztanowR - ■ * '— %—:~

występ panny BETTINY CAPOZI, primudonuy 
i ANGrELO ALZINA, basisty opery włoskie],

N O R M A
Ofąrr w 3oh_ aktach W. Beiliniego.

Przyjechali dala 29. listopada. l « # .  
HOTEL ZORŻA : St, Łr, Badem &4Stadile-

botttiij na? ̂ ZiH0 P6  “ s m S  ^roezY* *wełanie j m.°rntekfz HorSSlfj*11O rtóJ k jY ^ toS rw ^ ^ f. parlament* aż do ę. stycznia. ! Ko„gak z Paryill A Noei V fi«,iólówki.
i HOTEL EUROPEJSKI: W- Gnoińaki z Wo­
lier Komor.-J. Korwin, z Jarsczkows. K. RojowsBPraga d. 28. listopada. Mityng młodo- 

czeski został z powodu zawici rżenia rozwią­
zanym przez komisarza rządowego. . - Spór 
między partją robotniczą a komitetem mi­
tyngowym co do wyboru prezydjum zamie­
nił się w bójkę, która jednak na salę się

z Tarnopola. W. Madejski z Rolowa.
HOTEL ANGIELSKI : E hr. Starreńiki % 

Mogilnicy. Dr. K, GotUieb z Grzeżaa. R. Bartmań- 
»ki z Lsssesyny. B. Filipowski z Wołkows. H. 
Łuiko s Hosesn. A. Mociatkiewicz % Albieówld. 
T. Mikułowski a Cisssanowa. M. Serwstowski z I

B e r lin  d. 27. listopada
jpdzina 6  minut 40 po południu:

Sosyjs. bank. 206.75 Akcje kredyt 495 50
Lombardy 162.— Galicyjskie 120.25
Kolei SEunuń. 53.70 Austr. banku 172.60

Kann galie. To waruj etwa kredytowego
Kupuje Spnadaje

ó°/. Listy zastawno oprócz kupo
nów 1 0 0  złr. po . 97 25 5 8  —

4% Listy zastawno oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 25 92 —

Lwów. dnia 99 listopada 1880.

Do dzisiejszego numeru dołącza się pro­
spekt, drugiego rocznika „Biblioteki Domo­
wej*, wychodzącej w Samborze. To wyda­
wnictwo poszukuje we wszystkich miastach 
kolporterów.

ograniczała; policja nie miała powodu wmie- Rajtarowie. Dr. 0. Trębięki z Sącza. B. Wiera* 1
" ■’ ~ Wierzbowa. -•szać chlajski

W ied eń  27. listopada.

powszechny dług pań­
stwa (sa loo złr.)

j f t y  su str .w b m k . g prc. 
m w irebnu 5 

.* i a ^ p 0 ^ zt-*a.4pr.
£  p  186° .  W® .  - .  6 .1860 ,  J°0 „ „ ,  . .

1864 „ 100 1* » « • •
Listy unstaom po 120*l.6P,.
Renta słotę 11 F°- *

Obligacje indeiBińzacyłn* 
(za 100 złr.)

 ........................
Rnkewińakic

Inne publiczne papiery.
W ęgier* ke rento ełoto 6 pr. po 

100 sir. w. a. . .
W ęgierska pot. kol. po 1 2 0  zł.

5 procentowe . . .
W ęgierek* po*. P » 1 0 0  złr. 
T w eekep otyo*. kol. po 4  l%fr.

Akcje bankowe.
Anglo-enitr. po 200 i IW rt. 
Hodenered. A e t  U®8- 200 •
tsk łed  kredytowy dla hendln 

i snemyałn . . • < •
ISfctod kred. węgier. *00 sfc.
f tw e r s . eakent. eii*zo-*a*w. 

m MS> *ł>- . .

Płacę I łąde. złr. w. o.

72 65 72 80
73 30 73 45 

122 o0’123 
131 -13150 
134—1134 50 
173 5017425 
142 75 143 50
87 20 87 35

08 50 
96 50 99 — 

87 50

168 50 1C8 65

125 25 125 75 
109 5011°^

127 —

287 60 
259

127 26

287 80 
259 50

Galicyjski bank hipoteozny
po 200 *ł....................

Banku augt.-węgierskiego po
600 złr........................

Dmonsbank po 100 złr. 
Verkehrsbanfe pow po 140 at. 
Wiedeński BankTeroin po 100 złr. w. ». . . .

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Aifćldzkiej po 200 złr. srebr. Elibiety „ 200 „ 
f  erdynsnds północnj p« 100 

złr. m. k. - Franoiszka Józefa po 200
Koleigal.ltarolft Lud. po 200
_ złr. m. k. . • ■ /  ■ -.Morawsko - Bzlą8̂ * (oeBtral.
-  Po 200 zlr. . ■ • • •Łwow8k0. Czorniow.- Jaseka
. Pp H00 *ł . . . •
nBtr P*ł. zaoh. pe '200zł.*r. 

n T » 1.B..200 *Rudolfa po 200 zł?, srebr. 
Biedmiogr. p0 200 zł. w. e. sr. 
etofttseiBonb.̂ net 200 , j  wa. gadbahn pr? 200 *ł. m .
Tramway y id. po ,7(j

wi orf/ £ X « ,*h*d- r
W«gi«r. saehodn. (Weetb.) p.

Wio «>r w- * * -  • •

820 — 8 -2  — 
11250118- 
134 70 135 25
145 -145 26

76 75 77 26
157 — 157 60 208 60 809 50
*440— SłłS —
180 50 181 -
27876 279 25
*a76 1426

167 5 0 16 8  _  
Ifc6i518675 
221 85 221 75 
16850169-140- 
28075 
93 — 

212-

14676 147-
146 50147-

140 60 
28126 93 50 
21250

* Ó 
► O 9.
0

1  
+3
0Q

a. ^
g-g'* g•i"? n
■pa

TM
h -

a O ^
f

6 0
©  1

a
aQ>00 (P
•S«c..
•ó te

M .l-s

Sir-o

Listy zMta.wne 
(l  1/90 dlrO

Bodenered. allg. beter. 6 pr. it  
, »pł. w 38 lat 6 pr. w ji.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. we.
» 5 * ,

Galio, bauk hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włol.6 ,  „ 

Bank austr. węg. m. k. 6 pr. 
• » ■ *• a  8 a.

Obligacje pierwszeństwu 
kol. (za 100 zlr,)

Albrechta po 300 zł. S pro.
Srebr. w. a . ...............

AUSldaka po 200 zł. S pr.
srebr. w. a. . . .  • -

Czeska z 800 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

em. 1862 6 pr. sr. w. a.
* - 1870 5 „ , „
* * 1872 5 , , »

Ferdynanda pół. 5 pr®- m.k.
* ” 5 „ srebr.

Gal. K. L. 300ti. 5 pr. sr- 
II en, 5 p*°»

:  ni. om. 1871 300
,  IV. e. z 300 zł. f> pr. 

Łwow.-Czer.-Jass. I. cm. 18B» 
800 zł. 5 pro. sr. w. a. -

Lwow.-Czer.-Jas. U. em. 1867 
*66 nł. 6 pro. ar. w; s. • 

IILam. 1866 
300 ii. 5  prc. ar. w.

11710117 30 
100 — 100 50 
9176 ! 92 
97 751 98 25 

102 40 102 80 
97 76 98 26

10190109 05

89 89 69
9 0 -
9 6 -
98 76
99 60

8 9  7 5  
9 4  5 0  
9 9 - 1
9 8  2 5
9 9  —

102 —

1 0 5  4 0  1 0 6  8 0  
1 1 0 2 - 1 1 0 2 5 0  
1 0 5  |1 0 5  5 0
1 0 4  6 0 1 0 5  — 
1 0 2 6 0 1 0 3 -
102 — 1 0 2  5 0

9 0  9 09 0  6 0  

9 6  7 6  

9 0  1 2  1 0  4 0

Lw.-C*«.-J»M- I t .  ee*. 187*
800 Wt- * V£- *  w. p.. 

Bu delto po 800 rt.w.u.Up*.
srebr. w. u., ., .

Rudolfa em- 1 8 6 9  p o  8 0 0  ż ł.
5 pro. sr- w. a. . 

Rudolfa em. 1872 p o 800zł
5 pro. »r. w. ». Siedmicgrodskiej za 2oq .j,.
6 pret. • • ■ • 

Papiery loteryjne'
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i pr*—, 
Klary po 40 słr. m. k. 
Inabruokie prem. pot. * 
Keglerieh po 10 złr. m‘ u* 
Krakowska po 20 słr. u  : 
Lublańska prem. po*. , ‘ **
Budzińskie m. . . . >
Palffy P° 40 lłr- m* k. * Rudolfa po 10 zlr. a . t  * 
K. Sttoa po 40 zł. ił, ^  
Bolnogrodzkie prom. ^ol * 
St. ClonOis PO 40 złr. ^  k
Stonislawowaka (po*y®zka\

po 20 złr. • . /
Waldstcin po 20 rir. m. k 
Wlndisehgrats po 20 ał. tt k

Dewizy 3-mie8ięczne.
Berlin 100 mark . . , , 
Frankfurt l f f  . .
Hamburg lOd” " * -  . .
Londyn WO .
Parrł '6° fr*

8 9 2 6 ' 8 9  7 6  

9 6 6  9 6  —

9 4  21 9 4  7 6  

9 4  2 5  9 4  7 6

8 2  4 0  8 2  7 0

1 7 9  5 0  1 8 0  .  
3 9  -  4 0 -  
2 6  2 6  —
1 6 6 0  1 7 -  
2 0  *6 , 2 0  7 6  
2 3  5 0  2 4 -  
8 8  6 0 | — -  

‘  3 7  7 6  
1 8  5 0  
61 —  
2 2  7 5  
4925

2 4 5 0  
3 2 2 5
4 3 -  -

8 7  2 6  
1 8 -  
5 0

49
2 3  6 0  
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Parobków dworskich
tieczi 
l«li<

P i

(Mazurów) j
ni ugodę loezpą fnb miesięczną obowią­
zuje sfę dCotsTO' S w kaźaętlidzDiwIIht* 
rm w yw iad ' e w  J . P « li is k i«  
(O  w e  Lw O W ie ąlica Larol* Ludwik* 
i. 5. Upraszamy o wczesne zamówienia 

8713 2—6 ___________ ,

6 letnia gwarancja.
Pierwsza austr. węg.

F a b ry k a
kauczukowych stempłów i kliszów

Pieliła v  Pradze
Zeltnergasse Nr. 88. polec* swoje za naj 
doskonalsze uznane wyroby wszelkiego ro 
dzaju Btampilii, grawiatur po nader umiar 
kowanych cenach. Stampila z firmą od 1 zh 
20 ct. i wyżsj. Dostawa najspieszniej 
nawet odwrotną pocztą. We wszystk 
językach [bez -wyjątku], 402i 1-

Iluatrowane cenniki gratis i franco. 
Rzetelnych zastępców poszukuj# się.

H o n c e s j ó n o w a n e
b i u r o  w y w i a d o w c z e

Józefa Birkle
oraz skład herbaty, Lwów, Rynek nr. 40, 
umieszcza i dostarcza służbę dworską o- 
bojga płoi, do robot polnych, febrycznych 
i t. p. w kraju i zagranicą; umieszcza i 
dostarcza prywatnych oficjalistów, guwer­
nerów, guwernantek i bon; pośredniczy w 
sprzedaży i zakupnie dóbr ziemskich, re-1- 
nościaoh i kamienicach, lab tychże wy 
dzierżawi knie; prieprawadza kelonizację 
Mazurów i Niemców; poazukuje kilka ma* 
jątków większych i mniejszych do dzie­
rżawy; poszukuje majątki iu zamianę ka­
mienic we Lwowie, Wiedniu i Drs*ni*j 
M p  Upiłaś# się o nadesłana opisu w j- 
dzerzawid się mających folwarków na rok 
1881, gdyż kompetenci o dzierżawą już się 
zgłaszają; również o wesesne zamówienia 
służby dworskiej, jako to: gamiennycb, 
karbowych, parobków i t  d., których 

doborową ilość po- 
1-10

B fc ljo te k a  p a m ię tn ik ó w  2 p o w s t a h l f  1 8 6 3  i 1 8 6 4  r .
t o u  Ł

o p u ś c i ł  p r a s ę  i z a w i e r a

P t  b i i ^ t i i i k i  p o w s t a ń c a

z  1868 l  1864 t .
( B a i « n  -  C k m le llń B fe i  -  B osak  — K rzyw da)

wydał i przypisami uzupełnił 
Z y g m n n t  L  u  o j  a  n  S a l i n a

1 zł. e przesyłką pod opaską rekomendowaną zł. 1.15. 
NAKŁAD

KSIĘG ARNI POLSKIEJ
A . D .  B a r t o s z e w i c z  i  HM. B i e r n a c k i e g o  

"Te Lwowie 14 plac Halicki 14. 3695 2—6

łiebr. Papesch, Deutsch - Krawam,
n a  p ras. Szltątańn.

Chromolitograficzny zakład artystyczny,
produkujący obrazy 4więtyoh wszelkich wielkości, obrazy arkuszowe naj­
piękniej wykonane. Ceny najtańsze i najrzetelniejsza obsługa. Katalogi 
nakładów gratis i franco. Wzory grawiatur za nadesłaniem zadatku za
zaliczeni- m. ' 8607 1—2

BROU  Szpryc 
hygł e  

>iie» 
skuteez 
pobieg-

we W i e ł
d n ia  8  , 9. i  10- k w i e t n i a  1881

n o w o  w y b u d o w a n y ch  h a la cl w ie d e d ik ie g o  
ta rg u  b y d ła  r z f tu e g o  w  Nt. M arx .

Do rozdziała przypadną nagrody w pieniądiaoh,_ medalach,
dach honorowych w ogólnej anmi i około. zł Programów

ji otrzymać 
u podpis 

Termin 01

, Dagro-
   . _______  _ i dekla-

 można^we wszystkich towarzystwach gospodŁrskich, jake-
ego koinitetu.

.ostateczny do zgłoszenia 1. m arca 1881.
Komitet dla I. wystawy bydła opasowego 

we W iednia, 1. Herrengasse 18.______

• - ■ - - ■ S™

okolic mazurskich 
siadam.

Ze świeżego zbioru

M ilsza lawa z H a ian a
bezpośrednio.'pocztą franco:

(bez Opłaty perto) waL austr.
Prawda, arabska Mocca wyb. 6 kl. zł SI 

„ Menado, brn. wlk.-ziar. 5 „ ,  8.
Ceylon perłowa, nader wyśm. 6 „  „ 7. 
Plantacyjna Ceylon pyszna 6 „ „ 6.
Złota Jawa, ekstra, wl.-ziar. 5 a a A 
Cuba,- wyb. wielko-ziar. zieL 5 „ „ 5.1
Wiedeń, mieszaka nadr. piękn. 5 „ a 5.‘ 
Złota Jawa wyśm. mocna 6 „ „ 5.
Jawa żółta,' dobra i mocna 5 „ „ B*. 
Amerk. Mocca bruo. mocni 5 „ ■*, 4.' 
Santos wyborna zielona 6 „ a 4.1 
CampinoB silna i czysta 6 a a 4.1 
Herbatą fsyuTijna wybąrną ’/, ,  n 8 
Herbata fami&jna, najłep. V, „ „ 2.

Odbiorcom większej ilości rabat.
E. H. S c h u lz , w  A lton ie ,

3680 pod Hamburgiem 4
NąjlefMa żród' 

a smacznej
do zakupM świeże

K a w y
lecą aaeaególn

dla krajów austrjackicłi.
Gdy organizacja 

podania o posady, 
nie są przyjmowane

t o
t o

I
*

t o
t obanku jest już dokonana, przeto 

ani skutku już mieć nie mogą, ani gg
• 4028 1 - 8 ®

t o

oowano 
h y g f e u i e s u i  

niezawodne j.t 
ikuteosnóżd r.ia-

________________   pobiegającsje-
/ne któro Toczy De* tadnyóE inayoh lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte­

kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferró, aptekarza 102 ulica Rlehelien; i  
iLwowio w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikalama i Ż.Bueke- 
lr», w Krakowie Tranczyóikiego i Bedyka, w CzemioweaeL GtoiioŁowchsgo

8400 40 -6 2lXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
C o  j a  d o s t a r c z y ć  m o g ę ,  t e g o  d r u g i  w  ś w i e c i e  

n i e  p o t r a f i !
J #  30000 szt. najlep. wied. zegarów pendulowyeh z ciężarkami, w dre-
T l  wnlanej aaafce, dokładnie regulowane, eo 36 godsin do nakr^caaU, t pismem gw ara.- 
| f  cyjnwin. sttuka 1 ał. 3* ct. jak długo sapas ataresy.
2  " 35450 szt. wied. zegarków kieszonkowych w tiajlep. niklowych koper-
S E  Uch (Uhrte i puoktuali ie fdącyefc, nie zabawkowe, leos istotnie dobre zegarki po 1 zł.

95 ot* 'Ł* dobry chód gwarantuje się.
OO 40000 francuskich budzików zegarków branżowych," roboty ftgurfeowej,

] eaaeze nde byuałyok tylko 1 zł. 65 et. Za dokładny na minuty regulowany ekód tych 
zegarki w gwarantaje się na 3 lata. Mio dafą nikomu zaspać.

.3200 zegarków cylindrowych, ze złota double, z 5 letnią gwarancją
regulowane na sekundo, na 8 kamieniach, w srebro niklowych ko per lach, dawniej 12 zł. 
teraz % zł. 40 ct.

T T  23000 zegarków ankrowych, z prawdziwego niklu srebrnego, z pysz•
E  nynr wy-rkiem na 15 kamieni, z Slelnia gWaraneja za dokładny i niedtffaey sie zalssezye Jjt 

ehód, dawniej 18 a ł„  tera* tylko 6 z ł, 60 et.
2000 zegarków kitsz. remonterów, w pysznych kopertach ze złota 

double, w uszku do nakręcania, a uprzywilejowanym nlt do zniszczenia werkiem arnery- S E
K  kańskim, a regulatorem sekund, a lOletni^ gwarafiejp. dawniej 20 zł. teraa tylko *t. 7-50.

41500 prawdziwych remonterów srebrnych. Pyszne zegarki ttnzacyjne H
> firawdziwego 15 lut, srebra eeebowanego, z lfilelaip gwaraaejf i a  wyborny, aa seknn- 
^^nkegnlowadiy ehód, istae dzieło na wiecznoić, dawniojsaa, eena.27 zł. 6® ot., teraz

13 ał. T5 et, ^

K  54000 angiel. email, zegarów salo .owych z budzikiem i przyrządem W
drjhki»4 pij**.nile wykonane, bezwzględnie uajpotrtebniejiBj i najpraktyezuieiaay sprzęt 
dla ekaty i pałacu, dawniej 5 sł. 45 ct.. teraz 2 zł. 75 et.

J g  62850 ameryk. zegarów budzików, piękne zegary na biurtta, wszystkie k g
I X  n aparatem bijseym na gwałt, dawniej 12 zł., teras tylko 4 zł. 20 ot. ważne dla każdej YT 
j Ę  tUmilji i dla każdego pruemyałćwea. ^  ^

U h r e n f a b r i k  d e r  I n d u s t r i e h a l ł e  K
W ie d e O , P r a t e r s t r a s s e  1 6 . 8567 1—8 ^KKKKXKKKKXK X XXXXXXXXXKXXXi

JIIJSaS 2*SSaS St2 2*5SaS o o o o o o o
Dla osób niezamożnych, posiadających piękne głosy z natury, otwie­

ram kuria śpiewu na bardzo przystępnych warunkach.

zbiorowy spievn solowego dlapafig

.polecą 
Rio la kHo 
Jawa la kiło 
Ouylon Iw kilo .
Cejlon Ha kBo 
Cuba la kilo 
Perłowa la kU»

,  Ha kilo 
Santos L kHo 
Mece* arabska la 
przy odbioru w poosiowych wysyłkach 

netto 4*/, kify. oclona 1 franoo dc

nie:
H Ł 8 8  et,
ł n 48 .
1 , <8 .
1 .  «0 .
1
1 * “  » 

.  ««  ,
ł r 70 ,
I 40
1 .  7? ,

w p
wszystkich stacji pooctowych u  saU 
azaniem. ' 8748 41—»

Ma żądąaie dokładno oanałkL. 
A dalf O tldr

handel w Trjelcie.

Ryby morskie., omary, kawior,
franoo fboz opł. porto) do każdej stacji poczt. 
Holead. śledaie pełae, 86 u . boci. zł. 1.76
Tłuste śledzie no w. w. 80 ,

,  ,  ,  śrd. 45 a
,  » * młe 90 w

śledzie SeLdos. mał. 200 „
,  tłus. mar. w. 8 6 ,,
.  s . ■ n sred. 46 ,  

Bns. sardyn, nw. dsk. 120 ,  
Śledzie zawij. pikant 40 
Chrisą- AnchoT. nrw. 1M/. k »  
Ziołowe An ęhT. pik. 8,1/ ,  „ 
węgdrz gnH>y lnar. 5 szt. 
Satdela tez ości */, Jub •/,

i *- 
*

paw.
Łososieiledsię węOzoi 
Kielskłs-szproty *00 s*t Hlo 
Kawior 51b, ab i fcgod 
Kawior Uralski doskonały ,
Fr. Łupacze wypatroszone 6 kU.
JTr. Dorra morski ,  5 kilo
Sole 6 kilo 
Odbiorcom więkssyeh ilości i regularnym 
8631 rabat. 4  V
* • . * • « *  ,  b ^ n r f ł .

o 4 “ ta  ' “ *■

1.76 
1.60 
1.60 
1.60 
2 . -
1.76 
1.75 
2 .
Z.86
1.6Q]
4 . -

2 . -
1.16

3.—
1-76
1.6
1.60

r ^ o  w o  u r z ą d z o n y
młyn amerykański walcowy 

w  i t t r n g o w l e ,
z o s t a ł  o t w a r t y  t  w  r  a c h  p u s z c z o n y .

Zaopatrzony w pjassyny najnowszego systemu, wyrabia mąki najprzo- 
dnięjssych grtanków, o czem się P. T. PuDli zność i pp. kupców zawiadamia.

Z AK Z.\D.

M O O O C X >  O O C = X > C  0 0 0 0 0 0 4

Kurs

f f i

o s o b n o  d la  p a n ów .
C h ó r  ż e ń s k i  1 c h ó r e k  w  a r  te  t o  w y  m ę s k i .

przygotowawczy dla nauczycielek wykładających 
n a u k ę  ó p ie w n  w  n  k o ła c h .

Jako laureat ukończyłem konserwatorjum warszawskie, będąc uczniem 
znanego Fracesco Ciaff-i i sławnego artysty Juliana Dobrskiego, którego 
znakomitą metodę dała poznać we Lwowie pani Friderioi Jakowicka. We 
Włoszech zaś gdzie występowałem przez lat kilka na wieln scenach, kształ­
ciłam się u pp. Korsiego Galiieriego i Lampertiego [ojca].

Podane tu studja moje, wraz z kilkunastoletnią praktyką nauczyciel­
ską, dają g,arancję: że gruntownie posiadając swój przedmiot, potrafię pro­
wadzić gło,y powierzonych mi elewów z korzyścią.

Mieszkam obecnie przy ulicy Chorężczyzna, 1. 22, gdsie przyjmuję 
osoby interesowane oodziennie między godziną litą  i lszą w południe.

Stefan G rzy w ifisk f,

Wyszczególniony trzema wielkiemi medalami zasłu g i!!!

K u m y s  m le c z n y
uznany prze-a wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi le­
karskie, tak krajowe jak i zagraniozne za jedyny środek radykalnie le­
czący suchoty, katary, kaszle, chrypki i osłabienie i wycieńczenie sił fla­
szka 60 et, opakowanie 6 flaszek 60 ct. Kurek do picia kumysu 80 ot.

K n i b y s  ż e l a z a w y
znńkomity ton środek zyskał powszechne uznanie i wziętość jako pewnie 
i radykalnie leczący wszelkie cporoby pochodzące z niedokrewności. mia­
nowicie bladaozkę, osłabienie płciowe, hypochondrję i dolegliwości ko­
biece. Flaszka 70 ot.

Kumys wapniowy.
Doświadosenia przekonały, żo tylko kumys wapniowy usuwa gruź­

licę, choroby skrofuliczne i katar kiszkowy. Flaszka 70 ot.

Jan Ihnatowicz
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i zaprzysiężony chemik sądowy 

L W Ó W , iii. Kopernika 1. 3.

M M M W H M H M M I M I M I I I M H I W

*  PIGUŁKI BLANCARDA !
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, f

Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. ŚP
tecząc w sobie wlasnośei JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie? 
ciw tUboieiom ikro/ulicznym, przeciwko którym proste lekarstw* żelazisle 5  

pokazały się hezsilnymi, powracają krwi obfitość
•  wiastki jej naturalne, obudź,)ją i regulują odply 
®perjOĆyczny wzmacniają stopniowo organizmy

Styczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc.
MB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak 

0 o b o k  znajdował się n spodu etykiety zielonej

J  przeciw
i pier- 
w krwi 
łymfa-

Aptekarz ulica Bonaparte, I 
nr. 40, w Paryżu. A

• • • • • • • ( • © • • • • -M |S
We Lwowie w a p f r . Mikolascba i w magazynie p. Strzyżewskiego

S f  4026 1 -2  nauczyciel śpiewa.

1

*
♦si

T y l Ł o  d o  k o  iż  c a  m i e s i ą c a !
~  Zi p o w o d u , w y p r z e d a ż y  zzn

B&widełka dla dzieci
Po 95 ct. każda grupa dla ohłopoów i dziewcząt.

Wspaniały koczyk metalowy z 2 konikami metalowemi, wspaniały balonik Gam- 
betta latający po pokoju z różnemi sztukami, pudełko bardzo pięknych cynowych 
żołnierzy, pysznie kolorowane abecadło bardzo p ękua laLa paryska, samojadącyr 
welocyped metalowy do naciągania, piękna gra Lala Rook dla chłopców lub dziew-r 
cząt, przyjemna rozrywka dla dzieci w pokoju, Hiny zegarek kieszonkowy z brą­

zowym łańcuszki»m, elektryczna tańcząca kula szkhnna.
W s z y s t k o  ( o  r a z e m  te o » » tn J e  t y l k o  9 5  c e n t ó w .

SŁUCHAJCIE! PATRZCIE I DZIWCIE SIĘ! - 3 ©  
Tylko jeszcze 34 grup 

po 1 zł. 85 ct. dla chłopców i dziewcząt.
Mechaniczny dziesięć minut samojadący welocyped metalowy do naciągania, 

wspaniały omnibuB metalowy z takiemiż 2 końmi, z tyłu drzwiezsi do otwierania, 
pudełko bsrdzo ładnych blaszanych przedmiotów kuchennych, bardzo zgrabnie ubrana 
lalka, balonik pokojowy, pouczająca książka z obrazkami, strzelba, kompletny tea­
trzyk z dekoracjami i figurami z olbrzymią ruchomą dekoracją zapomacą mechani­
zmu, cudowny ptaszek, wspaniały mechaniczny poruszający się szewc lub skrzypek, 
piękny fortepianib do gTania.

W s z y s t k o  t o  r a z e m  k o s z t u j e  t y l k o  1 z ł r .  8 5  c t .

T y lk o  je s z c z e  28 g ru p  p o  3 z ł .  95 c t
Wspaniała chorągiewka z materji różnokolorowej, śliczna g a cierpliwości, *  

którą dzieci mogą się bawić przez cały dzień bez znużenia, piecyk maszynowy z 
kompletnem naczyniem Żelaznem, pudełko z żołnierzami auitrjackiemi różnego ro- 
linego rodzaju broni, kompletna loteryjka z wygranemi, tabliczkami: i numerami, 
mecnan. motyl bardzo wielki, naciągnięty lata na powietrza, zajmujące bajki z o- 
brazkami, zegarek remontoir z łańcuszkiem, ubrana modnie lalka, bardzo piękn* 
g r a jk u ,  wertheimowska kasetka do zamykauis, trąbka pocitarska, modny wiodea 
«ki tornister szkolny z rzemykiem dl* ehłopców, dla dziewcząt zaś do trzymania 1 
rękn, s pudełkiem na pióra, trzonki do piór, ołówki, pióra stalowe, gamę i kom*

pletny rajscajg, gra w architekta, notatki piękne.
W is y i t k o  t o  ra z e m  k ow g tu jc  t y lk o  3  s ł .  9 5  c t .

BAZYLEGO
Magazyn towarów blawatnych l płócien

TOWABNICKIEGO
M z t e ó t C j  R y n e k  f . 3 2 *

poleca pc cenach umiarkowanych w największym wyborze

T y lk o  za  5 z łr . 5 0  ct.
jest jeszcze tylko 23 grup.

Pudełko bardzo ładnych żołnierzy, lefjosówki^dr, strzelania, szabla motalow*, 
trąbką, niezrównana zagadkowa gra towarzyska do zabawienia się przez oałe go 
dżiny, wspaniała wielka lalka z włosami do czesania, porusza oczami i wydaje gło*/ 
zupełnie nowy ładny pularetik dla dzieci z zamkiem tajemnym, napełniony 6 mon«’ 
tami, wielki żelazny piecyk, na którym można gotować, z przynależnemu naczynia* 
mi z blachy emalio w. i żelaza i zastawą stołową, gustowny biczyk, koi, wielki i.rfc 
garnitur zastawy stołowej * Britania srebra, wzory do znaczenia i robót drutowych' 
skórzana ładownica z herbem, flet z klapami, fortepianik do grama, piękna harmo* 
oijka, książka z obrazkami, czarodziejska kostka, koszyczek słomiany z haftedb 
talia kart pasjamowych dla dzieci, ładny zegarek dla dzieei z odpowiednim łań* 
ouszkiem, 20 czarodz. dekoracyj na drzewko i 20 pysznych świeozok wraz z b e d ' 
g a U k l e m  s ł o ń c e m  ń w l e c f e e m .

H szystboto razem ko wetu je tylko 5 zł. 50  ot. 
Rozsyłki są kontrolowane. 5 5 5  

Dokre opakowanie jak najtaniej: skrzyneczka 30 c t .  przy mniejszych, 6 "  
cU  przy większych grapach.
Szczególn «4Ć: Dekoraeje na drzew ko ze szkła trwałego do użycia eoróczniC'

NOWOŚĆ NIEZRÓWNANA '

P r ó b y  n a żą d a n ie  tra n k o .

dla E , 
a ie d

jM* *9688
Kąeska iytow&

i  Bisantm
łsczęśliwie na skórę

c e n e  fiwteż M tu ra ln * .OH. PAT
S T '

Dostać moiaa w magazynaofc gaizaUr. 
pp. Kamila 3tnyłowakłago, Laoma Pala* 
Ucha, JDskowakkgo i Jahla i w aptao* p 
P. Mikoiztcha, w Ciarniowoak w aptace
J. Goiichowskiego.

Wielki transport W IN  węgierskich 
naturalnych pierwszej jakości otrzymał 
•kład win
M L r o n ik ti i  M a k l e r a

za rogatką Żółkiewską l 105. 
fZnleeienie — Lwów) 

C E N N IK .
W iaa węgierskie białe.

wina zacząwszy litr od
Ct»  ̂’ "ł 

butelka litra wladrp 
32 efe:
4© ,
50 ,
60 ,
80 ,
»0 ,
96 ,

1 zł.
70 et 
1 zł.

»  Oęgyąłauer
ą - z r. *874 

Zielęnłak
n prima 

Szamosodnec
.  z r. 1872 

Tokaj er
,  a r. 1872 

Manlasz 
» atary

W l

12328/11.

Ces. król. uprzyw.

w ęgierskie czerwone.
bntelka litra wiadra 

Bondaj 40 ot 46 ct. 10 zł.
Erlauer 46 .  60 a Ę

(OffDer 60 a 66 * 28 a
Karlowitzer 66 a 76 a 87 a

stary 90 a rif\
Stare wina Tokajskle nalana w bntelkaoh 

z rokn 1869 1 zł. 20 ct.
„ 1868 1 zł. 60 et
. 1860 9 zL
.  1868 2 ał. 67 et.

w . ,  , .  1864 3 zł.
Moakat lunelłe stary hnśelkn I ał. 60 et 

-------------------------------   P?y odbiorą* aaesąwtay od 60 butelek
nieprzemakalne Serki na konie “

O i ^ u  M n N‘  S n J S S ;1* 1 '" b
_ _  Jeduoczeinie ™  y wszetyt 

P. T. Publiczność uwiadomić, te kupu­
jemy. łub do sprzedaży w komia . prayj- 
mnjemy wszelkiego rodzą, i u starożytne 
rzeczy (Antiąne) jak porcelaną, bronay, 
monety, obrazy itp.

Z poważaniem _
3992 2—10 K ron ik  1 Mahler.

88 Ot. 18 zł.
46 .  20 » •
60 * 80 n
70 i 8» n
96 » « 9

1.06 .  w »
1.10 ,  68 n

80 40

S b
galicyjska keląj Karola Ludwika,

g u s t o w n a WSPANIAŁA

Z czarnej oliwnej materii skórzanej pod- 
bite młłerją wetauaną tnh drelichem in- 
Aowyaa, trwałe t tanie. Kegą być Ktera mi rąoBogramem̂ lub hertem o;

P a g t  e t  ^ e m p .
erste k: k. a. pr. Fabrik waaaenfeehter 
Stoffe, we Włsdaiu, I. Słeaaergaaą^ is.

NEWRAL&IB
waaelkl* wterpienfet uerwow e w je*owe w jednej 

mti ne-
wralfijnjoh’ DralOwiww. Skład w F «7 * “ 
w aptece p. Leyamauz. rue della Monnaie, 23 
" J w d i  w aptece p. Piotr* Mikolazcha 
obok Brygidek “  8898

M B K
Z dniem ~go listopada kalendarza 1880 r. nabywa 

mocy obowiązującej nowa, bardzo obniżona specjalna taryfa zbo­
żowa od stacyj kolei Kursko-Kijowskiej do Brodów.

Taryfa ta specjalna zaprowadzoną zostaje w miejsce ró- 
wnoimiennej taryfy zawartej w części taryfowej I. d. z dnia 
25 kwietnia st. kalendarza 1880 r. (ruch handlowy z koleją Kursko-
7 maju now. # l  J  • I A j ' .Kijowską) związku kolejowego poiuclniowo-rossyjsko-austrjacko- 
wągierskiego (Stronnica 77-78.)

Egzemplarze powyższej taryfy są do nabycia w dyrekcji 
ruchu we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń, dnia 24. listopada 1880.
0926 1—1 G e n e r a l n a  d y r e - t o j a .

N o w o i ć .  P a t e n t  p a ń s t w a  N r. 1 7 8 3 .
L a m p k i  k o l o r e w e  n* drzewko, palą się 2 do 4 godzin. Poleca sie hze*6 

gńlmej dl# prostego a pewnego ńrzymóeowania kodaem stalowym: najleps*/ 
sposób oświetlania drzewek, gdyż lampki służą zarazem za ozlobę. Tuzin zlr 
1.85, palące aię 4 godz. zł. 2.10; sprzedaję także po pół tuzina.

Nowołć. Aniołek na drzewko, skrzydła jego ze wspaniałege świecącego szkła, o' 
oświetlone magloznem światłem tych lampek , przewyższa wszystko dotychcz* 
widziane, 45 ct.

Również ptaki { motyle w tym gatunku, orzechy, winogrona, jabłka, gruszki, o; 
^yjy, ż liściem, wszystko ze świecącego szkła, elektr. świecące po 6 i 10 ot.

^  eiektr. swiecącemi owocami szkUnnemi, jako ddkoMOja drzewka 95 « 
Elektr. śwlee. świeczki na drzewko, nowość, 12 sz. w 6 num. Nr. 1 2 8 4 6  ̂

odpowiednie lichtarzyki mech. 12 sz. 10 i 60 ct. ot. 15 25 86 45 55 b
Cukierki Gizela z fotografiami, ładne ciastka deka 4 ot. najlepsze, lampki 6 -1* 

ct. b e n g a l s k i e  o g n i e  bezpieczne i pięknie świeeące czerwono, zieloO0; 
biało, paozka 20 c t  3576 2^-

Wszystko to jest do nabycia tylko do końca miesiąoa, dl a togo kupujący zeohoą **.? 
pospieszyć. Handlarzom bawid-.łekodtyah n iz k io h  c e n  nicmożamy dićzmźk’

S p ie iw a a reu -A u sy erk a u f , Wieu, Praterstrasge, 16.

ooooooooooooo oooooooooooc
Kantor wymianyId

Ol
Oo c. k. uprz. gal.

akeyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje 

wszystkie efektu 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszemuo 6 \ LISTI hipoteczne t

8
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o
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r
c
i
c
t
i
f
t

jakoteź

8 5°|, premiowane Listy hipoteczne *
które węiług prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) C  

UJ i najw post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa-^ C  
Q  nia kapitałów funduszowyóh, pupilarnycb, kaucyj małżeńskich wojsko- £  
j j  wych, na kaucje służbowe i wadja— 6ą w tymże kantorze do nabycia*. ^

8 lS n >  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło-* ( 
eznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8723 8^  *
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W y b a w c y D tRnafiski t K  G roaa»,

i f i u
Odpowiedzialny redaktor J. Dobraffeki.
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Z drukarni aGazety Narodowej* pod zarządem A. Sber[a.


